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I)r. ALFFSAJSIzFR VOUEI
r i n r a  n l a k c  y f  : ul. Sykstusku 1. 10, I. piyiro

itwarte od godz 10 rano do godz. 1 w południe. 
S i a r a  t d m i a l i t t i o y i : ul. Kopernika 1. 7, raf-

ter (sklep), otwarte od god*. 9 rano do (rod*. 7 
wieczorem bez przerwy,

P nsdpłata ni. „Gazetą Narodową" wynosi
we Lwowie : na jrowincjl i u  'rranleą :

miesięcznie 2 kor. 2 kor. 5*1 h.
kwartalnie 6  „ 7 „ 5 0  „ 10 kor. 5 0  L
półrocznie 13 ,  1S ,  — „ 21 , — ,.

Za zmianę adresu dopłaca się 40 kai.
Wraz z . Tygodnikiem mód i powieiol" lut 
t r i  z warszawskim tygodnikiem „ Z I u m ‘  i lii to* 

mami rocznie p rem ii: 
kwartalnie we Lwowie 0 kor. 40 k.

„ na ( rowincyi •  „ 00 .
We Lwowie za odnoszenie da domu dopłaca H« 

40 hal. Łiiouęcznie. wychodzi o godzinie 6 -tej wieczorem.

O G ŁG flZEH TIA  I P R Z E D P Ł A T ?
przyjm ują: W e  L w o w ie :  Adm inistracya „Gazety 
Naród >wejK ni. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż H aasm ana; W e  W ie d n i a :  Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, RudoK Mosse 
Seilerstadtc 2, 4 Oppelik Giiinangergasse 12, M.
Dukes N achf.: Mar. Augenfeld & Emerich Lessner 
I  W ollzeile nr. 9, Schallek W ollzeile 11, J. D ninen- 
berg I I  P raterstra .se  38, .adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt n r 13; E. Braun 1. Rotenturm- 
strasse 9 ;  W  B u d a p e s z c ie :  Juliusz Leopold YII. 
Elisabethring 54 W e  F ra n k f k iro ie  n. M .: Haa- 
senstein & Vogler i G. Laube & Comp.; W  l i -  
r y ż a : C .  i d .m a  Ciborowskiego następca: R a
czkowski 14, Cite de Trevise Pari„.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : O g ło s z e n ia  z w y -  
o z i J n e  na jedntfszpalHwy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. N a d e s ła n e  za wiersz lub 
jeg j  miejsce 60 Lal. G ło s y  p a b l lo z n o io i  za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. P r y w a t n a  k o r e a -  
p o n d b n o y a  6 bal. jd  wyrazr..
Numer kosztuje & h., ua prowincyi 10 hal

(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.)

Mmli A h A u  O ń Ń M i
K raków  20 maja.

Tele.gr. Gaz. Nar.
Dzisiaj o 12 w południe w wielkiej uali j o 

siedzeń odbyło się doroczne uroczyste publiczne 
posiedzenie Akademii Umiejętności. Na eslradzie 
zajęli miejsca: protektor zastępca JE. dr. Julian 
Dunajewski; prezes JE. .'Stanisław lir. Tarnówsk , 
sekretarz generalny prof. dr. Ulanowski i tegoru 
czny prelegent prof. dr. Józef Rostafiński. Naoko
ło estrady członkowie Akademii tak miejscowi, 
jak przebyli z Wiednia i Lwowa Naprzeciw e s tra 
dy ks. kardynał Puzyna, minister JE. Piętafc, na 
miestnik JE hi. Andrzej Potocki, marszałek kraj. 
JE. Stanisław hr. Badeni, naczelnicy władz, dalej 
liczne koła publiczności i giono p»ń.

* O tw arcie  posiedzen ia .
Posń dzenie otworzył przemówieniem przes 

Stanisław hr. T a r n o w s k i ,  zaznaczając prace 
Akadem.i w ubiegłym roku, poe-:em zabrał głos 
sekretarz generalny prof. dr. Bolesław U 1 a- 
n o  w s k i i podniósł, żc na odbytem wczmaj 
w sonem posiedzeniu ad m in is tra c y jn i Akademii, 
dokonano wyHfcru jVdnego tylko nowego członka- 
kurespondenta wydziału filologicznego, a Lo z po. 
wodu, że ud dawna skład osobisty Akademii nu 
był lak pełny, jak  obecnie. Następnie nmwes po
świecił wspomnienie żałobne zinarłt-mu czynueuni 
i-złonkowi zagrań,cznemu, profesorowi Jakubowi 
Caro.

Przechodząc do prac naukowy, h Akademii, 
wskazHt, żc spiawozdanie o pracach naukowych, 
dokonanych w ubiegłym roku w to u e  Akademii 
lub za ivj sprawą, zostało już ogłuszone drukiem 
i znajduje się w ręku gości. Na końcu sprawo
zdania pomieszczono bibliografię wydawnictw 
Akademii, które się pojawiły od ostatniego pu 
bliczoego posiedzenia Pod orasą znajduje się kil
kanaście tomów, kióryeh część ukaże się nu ba 
wem na widok publiczny.

V' eiąpu zeszłego roku administracyjnego 
została zrealizowana nadwyżka dotaeyi państw o
wej 10,000 kor., tak, że obecnie Akademia pobie
ra z funduszów państwowych 50,000 kor. rocznie 
W związku z podwyższeniem aotacyi krajowej o 
lb,00o kor, stałe uposażenie Akademii jest obe- 
bnie o J8,09U kor. wyższe, aniżeli w latach po- 
poprzednich. Tylko dzięki taj okoliczności Aka
demia może prowadzić swe wydawn.elwa bez 
przekroczeń. Wspomniawszy o funduszu pod na
zwą „Grabia" i śp. Malwiny Jankowskiej, mówca 
dodał, że hr. Feliks Sobański złożył na rzecz 
Akademiii 100 akcyj Banku Poznańskiego po 
1000 marek; dochód z lego funduszu będzie 
obracany na cele wydziałów I i II oraz kom - 
syj, z tymi działami złączonych.

Przerwane przez śmierć śp. dra Karłowicza 
wydawnictwo .Słownika gwar polskiclr zostało 
na nowo podjęte dzięki współdziałaniu rodziny, 
która w myśl testamentu zmarłego badacza zo
bowiązała się opłacać koszta przygotowania do 
druku tej pomnikowej publikacyi. Akademia 
otrzymała nadto dar od spadkobierców śp. Dzierz- 
gowskiego 500 kor. Fundacya śp W iktora Osław- 
skiego została wreszcie wprowadzona w życie.

Clały kapitał fundacyjny przesłało namie
stnictwo Akademii, a statut po dłuższych 
pertraktacyach został ostateczuie ułożony. K on
kurs na 5 slypendyów po 5000 kor rocznie zo 
stanie ogłoszony d. 1 czerwca br., a równocze
śnie i inne postanowienia tej fundacyi znajdą 
praktyczne zastosowanie.

Mówca podał następnie szczegóły o podję- 
tem przez Akademię wydawnictwie „Encyklopedyi 
Polskiej", przekazanem osobnemu komitetowi, 
na czele którego stoi JE. prof. Michał Bobrzyński. 
Pr<iCe postępują bardzo energicznie; program pu- 
nhkacyi, oniiczony na 500 arkuszy druku, jest 
już ustalony, a obecnie komitet układa listę 
współpracowników. Koszta wydawnictwa obli
czone na przeszło 200.000 koron Jest nadzieja, 
że społeczeństwo polskie poprze skutecznie przed 
sięwzięcie Akademii. Senat Akademicki Uniw. 
Jag. pierwszy w tym kierunku wystąpił z ini- 
cyatywą, przeznaczając na początek z czystych 
dochodów drukarni uniwersyteckiej na cele 
„Encyklopedyi" jako pierwszą ra tę większej 
subwencyi kwotę kor. 20.000. Kwota ta juz zo
stała przelana do kasy Akademii. W obec tego 
jest otucha, że olbrzym.e to urzedsięwzięcie w 
niczem nie skrępuje dotychczasowej działalności 
Akademii.

Dalej wspomniał sekretarz generalny, że 
było życzeniem wielu członków, aby podjąć pracę 
ogólnego znaczenia, przez którą najwyższy za
kład naukowv polski wszedłby w koniakt z euro
pejskim ruchem naukowym. Obecnie dzięki hoj
ności hr Augusia Cieszkowskiego, który ofiaro
wał 10.000 koron, będzie Akademia m i/jła podjąć 
wydawnictwo „Greckich Ojców Kościoła . Prace 
nad „Słownikiem Staropolskim14 postępują nie
przerwanie. Zasłużony członek Akademii p. Ale
ksander Jabłonowski wydał przy pomocy A ka
demii jeden dział „Atlasu historycznego Polski

Wreszcie zawiadomił sekietarz generalny 
o rozszerzeniu prac komisy i antropologicznej; 
o otrzymaniu w depozyt, dzięki uprzejmości ks. 
Sapieżyny z bilcza złotego, pierwszorzędnej wagi 
wykopalisk, które po naleźytem opracowaniu 
staną się przedmiotem osobnej bogato ilustrowa
nej publikacyi: o akeyi w celu zawiązania „Tow. 
popierania prac i wydawnictw Akademii14; o zje- 
żdzie historyczno-literackim im. Mikołaja Keja, 
na który Akademia przygotowała szereg publi- 
k acy j; o zagranicznych filiach A kademii.

Nowi członkow ie Akademii.
Sekretarz gem ralny podał dalej wiadomość 

now ych członkach Akademii. Członkowie zagra

niczni, wybrani dawniej, a obecnie zatwierdzeni 
przez cesarza są następujący

* Czynni zagrani ‘zni Wydziału m atema
tyczno-przyrodniczego : J) P iotr I) u h e  m, prof. 
Uniw. w Bordeaux 2) Franciszek K a m i e ń 
s k i ,  prof'. Uniw. w Odesie; 3) Stanisław K. o- 
s t a n e c k i, prof- lin, w. w Bernie szwajcar 
skiem.

1. Korespondenci Wydziału filologicznego:
1) Ludwik F o u r n i e r, reduktor w Lyonie ;
2) dr. Bolesław K r z e p k i ,  sekretarz Tow. 
Pizyj. Nauk w Poznaniu; 3) dr. Stanisław i ' t  a* 
s z y c k i, docent Uniw. w Petersburgu.

UL Korespondenci Wydziału historyczno- 
filozoficzncgo : 1) dr. Zygmunt C e 1 i c h o w s k i, 
bibliotekarz w Kórniku: 2) Władvsłuw S m <> 
l e ń s k  i, literat i historyk w Wajiszawie; 3) 
ks. Stanisław C. h o d y ń s k i, prałat, kapituły 
■■v Włocławku.

IV. Koresjmnderit Wydziału matematyczno - 
przyrodniczego: 1) dr. Julian T  a 1 k o - II r y n- 
c e V i c z, lekarz w Trojekosaw.sku.

WybrljJB na posiedzeniu wal nem w dniu 
wczorajszym : członek - Korespondent Wydziału
filologii znego : dr. Wilhelm B r u c li n a 1 s k i, 
profesor Uniw. we Lwowie.

Przyznane nagrody .
W it  zcie sekretarz generalny zawiadomił, 

że 1) nagrodę z fundacyi sp. Barc/z-w: kiego za 
najlepszą pracę hi.Joiyczną, to jest monografię
0 „.Juliuszu Słowackim" otrzymał prof. Józef. 
T i e t. i a k ; zastrzeżono /as Szkicom" prof. 
ń ojcieciiowskiego prawo do ubiegania cię o tę 
nagrodę w roku następnym. 2) Nagrodę z. funda- 
eyi śp. Bartze<vskicgo za dzieło malarskie, to 
jest portret J E  Fibpa. '/ deskiegó, otizyinał K a
zi Hurra l1 o h w a ! s K i ‘j

Nagrodę, konkursową .1'0'> Kor. im. ks. 
Adama Jakubowskiego na lem at: „Mikołaj Key, 
mstorya jego ż\ ia i dzieł l i t e r a c k i c h 1, otrzymał 
dr. Aleksander B r ii c k i; e r, projf. Uniw. 
w Herluiic.

Motyw a przyznania nagród za pracę lusto 
ryczną i dzieło małarskie są następują e :

1. Z a  p r a c ę  h i s t o r y c z n ą .  W 
v. 1904 pojawiło się niemało dzieł, zasługujących 
na uwagę i hędąt»ch świadectwem nieustające
go u nas rozwoju na polu baaań historycznych 
nad przeszłością dalszą i bliższą Polski. Ą z a 
kresu historyi literatury polskiej ukazały się : J ) 
Prof. Kallenbacha tom drugi i ostatni nader za j
mującej i na zupełnie dotąd niewyzyskauych rna- 
teryałach opartej, a z niemałym talentem  oprą 
cowanej monografii p. t. „Młodość Zygmunta 
Krasińskiego"; 3) Prof. Tretiaka obszerna dwu
tomowa praca p. t „Juliusz Słowacki" oraz .3) 
Prof. Brucknera „Apokryfy średniowieczne", 
cz. II .

Hislorya Kośuioła w Polsce reprezentowaną 
jest przez znakomite dzieło prof. A b rah am a: 
„Powstanie organizacyi Kościoła łacińskiego na 
Rusi" t I. Praca ta jednak jako nieukończona 
na razie o nagrodę z fundacyi śp. Barczewskie
go ubiegać się nie może

W zakres naszej średniowiecznej historyo- 
grafii wchodzą .Szkice historyczne XI wieku" 
prof. Wojcieehowskingc, gdy przeciwnie „Książę 
Józef Poniatowski" prof Askenazego przenosi 
nas w epokę nowszą i daje nam z wielkim kun
sztem nakreślony portret tak dobrze znanej a 
przecież dotąd należycie nie ucenionej postaci.

„Studya nad polskiem budownictwem dre- 
wnianem ‘ p. L. Puszeta pojawiły się po dziele 
p. Kazimierza Mokłowskiego „Sztuka ludowa w 
Polsce" a pizeoież nie mniej stanowią bardzo 
pożądany i z wielkim talentem napisany przyczy
nek do badań, które się tak pięknie w ostatnich 
czasach zaczęiy u nas rozwijać.

Drug:e po roku wydanie interesąjącej ksią
żki p. Wł. Łozińskiego „Prawem i lewem", zna
cznie powiększone i ozdobione iiustracyami, jest 
dowodem, że prace poważne, byle z prawdziwym 
napisane artyzmem, znajdują zawsze chętnych i 
licznych zwolenników.

Obszernego, z zakresu etnografii, dzieła p 
Szuchiewicza p. t. „HUculszczyzna" ukazał się 
tom III.

Dzieło p. Gembarzewskiego o „Wojsku pol- 
skiem" to prawdziwa niespodzianka, która wyda 
rzyć się mogła dzięki tylko dziwnemu zbiegowi 
okoliczności. Autor jest zarazem wykształconym 
wojskowym i utalentowanym malarzem, a nadto 
posiada prawdziwie benedyktyńską wytrwałość w 
zbieraniu i grupowaniu trudno przystępnych ma- 
teryałów. Połączone te talenty i zalety n a
dają książce p Gembarzewskiego trwałą wartość
1 pozwalają się spodziewać, że autor na tein po
lu, dotąd prawie zupełnie zaniedbanem, położy 
dla nauki dalsze jeszcze zasługi. >

Podnieść również należy doniosłą książkę 
p. W . Grabskiego : „Historva Tow'arzvstwa Rol
niczego1, która daje o wiele więcej, aniżeii są
dzić można z tytułu. Bodajby była ona zapowie 
dzią wyczerpującej historyi stanu włościań
skiego w Królestwie Polskiem aż do chwili u- 
właszczenia.

Komitet rozpatrywał się w wymienionych 
dziełach z całą skrzętnością na podstawie refera
tów swych członków oraz kilku przybranych 
osuń. RozDorządzając jedną tylko nagrodą, mu
siał Komitet nasamprzód wyosobnić te dzieła, 
które pod każdym względem należało uznać jako 
najbardziej odpowiadające warunkom konkursu. 
Za takie Kom itet uznał książki pp. T r e t i a k a  
i W o j c i e c h o w s k i e g o .

„Juliusz Słowacki" prof. Tretiaka jest to 
niewątpliwie jedna z najlepiej zbudowanych i na
pisanych książek, jakie się w ostatnich czasach 
ukazały. Autor rozwija własne swoje poglądy na 
osobę i twórczość Słowackiego i w tym wzglę
dzie spotka się niewątpliwie z odmiennemi prze
konaniami niejednego z licznych uczonych, któ
rzy nad tym samym pracują przedmiotem. Pod

nosząc w arteść monogiafii prof. Tretiaka. Komi
tet nie chce bynajmniej twierdzić, że jest to 
ostatnie słowo o Słowackim, ani wyrażać bez
względnej zgody na wszystkie zapatryw ania au
tora. Ale nia to przekonanie, że pozostawiając 
prof. Tretiakowi odpowiedzialność za sposób, *» 
jaki Słowackiego i jego dzieła analizuje, winien 
podnieść wysokie zalety w przeprowadzeniu kon- 
sekwentnem zadania bardzo trudnego i skonsta
tować iż jako całósc najnowsza książka o Sło 
wackim jest prawdziwem wzbogaceniem naszej 
literatury monograficznej, liczącej już tyle pierw
szorzędnych utworów.

Prof. Wojciutnowski zajmuje u nas całkiem 
wyjątkowe stanowisko. Każda jego praca budzi 
niezwykłe zainteresowanie, każda konslrukcya 
wywołuje podziw, a bystrość w tłumaczeniu za
wiłych tekstów oraz oryginalna metoda w rekon 
struowaniu prawie nieznanych wypadków są 
wprost niedościgłe. Przedmiot tych szkiców z XI 
weku. lo szereg * najtrudniejszych i nierozjaśnio- 
nych bwestyj, które dają prof Wojciechowskiemu 
pole do okazania w całej pełni lego wyjątkowego 
uzdolnienie do wkroczenia z twórczą niemal in- 
tuicyą w przeszłość najbardziej zagadkową Być 
może, że z czasem, jeżeli zasób naszych źródeł 
historyografioznyeh się powiększy, niejedna hipo
teza lub konstrukcja prof. Wojciechowskiego u- 
legnie tnodyfikacyi. Nie zmieni się jednak prze
nikliwość, z jaką autor bada na podstawie tego, 
co na razie ma przed sobą. stosunki z XI. wieku 
w Polsce. Szkice p. Wojciechowskiego pozostaną 
zawsze książką klasyczną, podającą najcenniejsze 
wskazówki metodyczne o sposobie, w jaki się 
zmusza małomówne teksty do wyjawienia tajem
nic szczelnie w nich zawartych a przecież wydo
bywanych na jaw  przez potężną inteligencyę zży
tego z epoką i materyałem historyka. Niedawno, 
be w r. 1902, prof. Wojciechowski u/yskał za 
pomnikową swą monografię o K atedrze na W a
welu uagrodę BarezewsKiego, dlatego, ma jąc c- 
becnie do uwzględnienia przy konkursie wymie
nione dwie prace, Komitet, nie mogąc jch zesta
wić i porównywać, bo zanadto od siebie od 
biegają, jednomyślnie uchwalił następujący 
wniosek :

W alne zgromadzenie Akademii przyznaje 
monografii prof. Józefa T r e t i a k a  o „Juliuszu 
Słowackim" nagrodę im. śp. Barczewokiego na 
r. 1904, a zastrzega „Szkicom" prof. Wojcie
chowskiego prawo do ubiegania się o tęż nagro
dę w roku następnym.

Z a  d z i e ł o  m a ł a r s k i e .  W ciągu 
czterech posiedzeń -fn^eglądał Komitet spis dzieł 
malarskich, rzeźbiarskich i planów architekto
nicznych. wystawionych w to k u  ubiegiym. Jak 
kolwiek bowiem zamiar włączenia do konkursu 
dziel z zakresu rytownictwa, rzeźby i archite
ktury okazał się ze względu na literę prawa nie
możliwym do urzeczywistnienia, uchwalił Komi- 
let wynTenić przynajmniej dzieła tych rytowni
ków, rzeźbiarzy i budowniczych, które za wy
bitne uważa a których ku swemu żalowi do na
grody przedstawić nie może.

Komitet czuje się jednak w obowiązku z a 
znaczyć. że, sądząc przynajmniej z dz.eł wysta
wionych, ogólna poiska artystyczna produkeya 
w roku 1904 nie stała na wysokości lat po
przednich.

Wielką stosunkowo ilość pianów architekto
nicznych, które w roku ubiegłym można było o- 
glądać, wita Komitet z radością Wszelako wobec 
faktu, że chwilowo w całej Europie budownictwo 
prawie nigdzie nie wychodzi z jednej strony poza 
banalność, z drugiuj poza bezpłodną oryginalność 
pozorną, me dziw, że i wśród prac, wziętych pod 
uwagę, Komitet nie uznał żadnej za godną wy
szczególnienia.

Inaczej z izezbą. Tu należy się przede 
w sz y s tk ie m  wysokie uznanie p. Henrykowi Gli- 
censteinowi, nie tylko za dwa świeżo wystawio
ne popiersia w brązie (dr. M. i panny d’Annun- 
zio), ale i za dawniejsze prace, noszące na sobie 
cechę dziwnej świeżości, przypominającej czasem 
najlepsze dzieła włoskiego odrodzenia. „Dziewki" 
i portret męski p. Jana Szczepkowskiego ude
rzały wielką bazpoźrednośeią obserwacyi. „Cap" 
prof. Laszczki i „Głowa barana" p. L. Puszeta, 
zbliżały się do najlepszych prac z zakresu ani- 
malistycznei rzeźby, tak dziś kwitnącej we Fran 
cyi. „Nostalgia", statuetka p. Witt>gŁ, jest dosko
nale skomponowana, wybornie na sylwetę obmy
ślana.

W zakresie czysto malarskiej produkcyi, 
która jes t właściwem polem obrad, zastanawiał 
się przedewszystkiem Komitet nad malowidłami 
kaplicy Królowej Zofii na Wawelu, dziełem p. 
Wi. Tetm ajera, jako najwazniejszem m alars tiem 
przedsięwzięciem lat ostatnich Komitet musi nie
jedno zarzucić i tak np. zbyt pobieżne traktow a
nie ścian w stosunku do sklepienia, zbytnie na
tłoczenie figur niedokładność w wykonaniu szcze
gółów, jak zbroi, napisów („Amor" zamiast „Ca
ritas *) ltd. Z drugiej strony podnosi Komisya z 
radością oryginalność i świeżość pomysłu, głębsze 
polskie uczucie, artystyczny temperament, szczere 
serce widoczne nietylko w układzie, ale w dłu
giem przeprowadzeniu całości. Motywy ludowe są 
tym razem w szlachetny sposób użyte i wyzy
skane. W itraże, będące również dziełem p. Wł. 
Tetm ajera nadały nieco surowym barwom ścien
nych'm alow ideł szczęśliwy ton i harmonię.

Komitet oglądał również wit~aż w kościele 
OO. Franciszkanów  „Fiat L ux“, wykonany we
dług kartonu p. St. Wyspiańskiego i noszący 
wiele znamiennych cech tego niezwykłego a r
tysty.

W śród obrazów sztalugowych zajęły odrazu 
uwagę Komitetu krajobrazowe studya uczniów b 
i dotychczasowych p. JanŁ Stanisławskiego, prof. 
Akademii Sz. P. Nie ustąjąc sam w wytwornej 
interpretaeyi przyrody, wpływa on od wielu lat 
zachęcająco i dodatnio na cały szereg młodych 
peizazystów, których nazwiska w porządku alfa-

besycznym następują: pp. Filipkiewicz, Kamocki, 
Procajłowicz, Sichulski, Szczyglióski, Uziębło.

Do innej, choć pokrewnej grupy należy za
liczyć p. Edwarda Trojanowskiego, malarza ..Mo 
stu na Wiśle" oraz p. Jozefa Czajkowskiego, któ
rego dwa „W nętrza kościołów" Komisya posta
nowiła w chlubny sposób wyróżnić. Jeszcze wię
ksze pojhwały należą się „Jesieni" p. Eugeniusza 
Dąbrowy, obrazowi pełnemu nastroju i świadczą
cemu o głębszem odczuciu natury.

Następnie postanowił Komitet podnieść dwa 
portrety, a mianowicie: po pierwsze pracę p. 
Leniza, jakkolwiek nie tak udatną, j3k niegdyś 
wystawiony portret p. Jabłonowskiego, zwraca
jącą jednak uwagę siłą charakterystyki; po dru
gie wyborną w wyrazie i kolorze staruszkę p 
W. Weissa. Z cyklu p. Stachiewieza „Widma 
pracowni1 zdecydowało wymienić najpochlebniej 
w sprawozdaniu, przynajmniej dwie sceny tj. 
„Ironia" (Trefniś) i ostatnią .Ukojenie w śmierci".

Dzieła dwóch artystów, którym w cią6u 
ostatnich dwóch lat przyznała Akademia nagrodę, 
„Czarny Staw" p. Leona Wyczółkowskiego oraz 
p. Jacka Malczewskiego portrety kobiece i mniej
szy z dwóch obrazów zatytułowanych „Tobiasz" 
wybijały się na pierwszy plan. Komitet postano
wił jednak nie polecać ich ze względu na wyżej 
przytoczone * odznaczenie. Natomiast wahał się 
między dwiema puicami, które również za pier
wszorzędne uz.uić m usiał: portretem p. llirszen- 
berga p. Olgi Boznańskiej i portretem JE. Filipa 
Zaleskiego prof. Kazimierza Pochwal-kiego. Ran
na Olga Boznańska nic od dziś dnia budzi swo
im pracami zajęcie Komitetu, jest bowiem bar
dzo wybitną, samodzielną i szczerą przedstawi
cielką tego kierunku we współczesnem m alar
stwie, dla którego plama subtelna i jakby przy
mglona posiada najwięcej uroku Tu nieraz kon 
tur gubi się i zaciera, bo chodzi nie tyle o obry 
sowanie głowy cz.y figury, iic raczej o otoczenie 
ich atmosfer i, o wywołanie wrażenia okalającego 
powietrza, o przedstawienie danej pos>aci z ca
łym jej charakterem, w przestrzeni. Na Zacho
dzie, gdzie w ostatnich czasach kierunek ten na
brał ogromnego znaczenia, posiada p. Boznańska 
szereg nie wzorów, ale znakomitych towarzyszy. 
Kom itet cieszy się, m ając sposobność podnieść 
prace niepospolitej przedstawicielki polskiego ma
larstwa, kroczącej śmiało i pewnie po szlakach 
nowoczesnej sztuki, mających przyszłość przed 
sobą.

Innym jest zupełnie rodzaj portretu, który 
p. Pochwalski wystawia. Mamy przed sobą mniej 
nowe śiodki techniczne i wogóle dawniejszy spo
sób pojmowania portretów, ale i ta forma jest 
oczywiście ze wszech miar uprawnioną, skoro 
wybornie służy artyście, skoro za jej nośreani 
ctwem tworzy on oorąz, w którym siła, trafność, 
głębokość charakterystyki wychodzą znacznie po 
za zwykłą miarę odtwarzań ludzkiego oblicza 
i postaci, skoro wreszcie oddając wiernie ze
wnętrzne rysy człowieka nadaje mu jeszcze, na 
swój sposób, istotne, indywidualne życie Te 
wszystkie wielkie zalety, zwłaszcza psychologicz
nej natury, objawiające się nieraz w dawniej
szych portretach K. Pochwalskiego, znalazły wy
raz najbardziej wymowny w ostatkiem dziele 
artysty. Jeżeli mówiąc o dodatnich stronach prac 
p. Boznańskiej i kierunku, który ona reprezen
tuje, podnosiliśmy już pierwszorzędne znaczenie 
charasteru przedstawionej na portrecie osoby, to 
zgodziliśmy się n a  to, że portret Pochwalskiego, 
mimo zupełnie innego sposobu traktow ania o wiele 
w wyższym stopniu ten charakter uwydatnił.

Dlatego K om itet poleca walnemu zgroma 
dzeniu Akademii do nagrody portret JE. Zale
skiego, pędzla Kazimierza Pochwalskiego.

i nieszczerzy. Nieudolnością jest bowiem upatry
wać niekorzyści dla Niemców w usunięciu biu
rokratów z ministerstwa, po latach zupełnego 
zastoju parlamenfarnego i politycznego, a chwiej- 
nością i moszczerością jest wysuwanie wątpliwo
ści co do skuteczności powołania parlam entarzy
stów do rządu właśnie w chwili, gdy akcya ta, 
stanowiąca rdzeń progr-m u obecnego premiera 
ma byt' zrealizowaną Geyeu die bum m hetf kamp- 
fen die Gmtter verg*bms — mówią sami Niemcy, 
a  pizeuiw złej woli niepodobna przytaczać aigu- 
mentów.

W sytuacyi, jak  obecna, wskazaną jest tyl
ko niezwykła czujność i eneigiczne wytrwanie 
przy raz powziętych postanowieniach. Wskazn 
nem jest śledz.ć bacznie, skąd wychodzą i dokąd 
biegną nici intrygi i na czyją intryga wyjść m o
że korzyść.

W  tym celu nie od rzeczy będzie wskazać 
na co najmniej dziwny artykuł wiedeński w dzi
siejszym numerze Pester Llogdu, przez przygo
dnego nade>łan/ korespondenta, o sytuacyi połi 
tycznej w Austryi. W artykule tym uderza g łó 
wnie rzekoma argumentacya p r z e c i w rządom 
parlamentarnym i pewnago rodzaju natarczywość, 
z jaką autor pisze o chorobie p. G a u t s c h a .  
Wiadomo, że o chorobie premiera pisano jeszcze 
wtedy, gdy szef gabinetu był zdrów i rzeźki. A 
jasnem dla każdego mus być chyba, że nieko
rzystny stan zdrowia prezydenta ministrów nie 
może uchodzić za argument przeciw7 jego pro
gramowi politycznemu, opartemu na trafnem p o 
znaniu przyczyn zmedułężnienia parlamentu. Lecz 
intrygantom i rozsiewaczem plorck politycznych, 
me idzie o logiczność i słuszność argumentów, 
im w ogilc nie idzie o r z e c z  lecz o o s o b y . . .

(— i )

WyKład prof. Rostafińskiego.
Na zakończenie wygłosił prof. dr. Józef Ro

stafiński bardzo zajmujący wykład o ogólnym 
podkładzie zjawisk życia.

Sytuacya w Austryi.
intrygi niemieGkić

przeciw narlamentaryzmow.
Wiedeń 18 maja. 

Uchwała posłów niemieckich w Pradze, 
żeby wyłączyć obstrukcyę dla uchwalenia budże
tu i przedłożenia w sprawie zapomóg dlu okolic, 
klęskami elementarnemi dotkniętych, stanowi po
niekąd zawód dla tej garstki wichrzycieli, którzy 
w ostatnim czasie z zastanowienia goĄną krzą
tają się ruchliwością. Bo że miniaturowy jakiś 
spisek istnieje, dla każdego obznajomionego ze sto
sunkami w parlamencie i w prasie wiedeńskiej, 
jest prawie pewnem.

W ostatnim liście zwróciliśmy już uwagę 
na to, że odzywać się zaczynają głosy, które ja 
kiś czas po zmianie naczelnika rządu były już 
przycichły, że odżyły znowu podszczuwania i ju 
dzenia w prasie, że znowu na czoło akcyi parla
mentarnej wysuwają się osobniki, które nigdy do 
pracy dodatniej ani szczerej nie miały ochoty ani 
też odpowiednich kwalifikacyj intelektualnych. 
Wskazaliśmy też na to, że ta rozstrojowa robota 
znalazła wyraz i poparcie publicystyczne w orga
nie wiedeńskim, który tradycyjnie jątrzył i psuł, 
judził i waśnił.

W organie tym jako preludyuin do sesyi sejmu 
czeskiego pojawił się w niedzielę ubiegłą szereg 
enuncyacyj posłów riemieckich przeciw „parla- 
mentaryzowaniu" obecnego gabirtetu, stanowiących 
punkt zaczepny dla wyżej wspomnianej kreciej 
roLofy. Panowie K a i s e r .  P r a d e  i M e n g e r  
wysilali się na dowody, żc usunięcie szefów sek- 
cyj z obecnego gabinetu jest dla Niemców poli- 
tycznem niebezpieczeństwem i naruszeniem ich 
wpływu w parlamencie.

Charakteryzować nliżej tych panów jest 
chyba zbytecznem. Znani są me od dziś jako 
politycy bądź to nieudolni, bądź też chwiejni

Na źiemiach polskich.
Strajk szkolny w Krolbstwie.

Warszawski korespondent Gzast donosi 
pod dniem 18 bm. : S t r a j k  s z k o l n y
z b l i ż a  s i ę  k u  k o ń c o w i .  Uczniowie 
tutejszych szkól średnich postanowili po wspól- 
nem porozumieniu się wrocii- do szkoły we w rze
śniu. t. j. z początkiem przyszłego roku szkolne
go. Nie nastąpiło jednak porozumienie co do 
go, kiedy mają być składane podania o przyjęcie 
do szkół, czy niezwłocznie, lub dopiero po wa
kacjach. Przeważać się zdaje zdanie, że skoro 
uchwalono powrócić do szkoły w jesieni, to i 
podania winny być skfadair nie teraz, tecar w 
jesieni. Nie brak jednak głosow przemawiających 
za niezwłocznem składaniem podań W każdym 
razie w zasadzie strajk szkolny można uważać 
za skończony, trudno bowiem przypuszczać, aby 
teraz rodzice stanęli w opozyeyi i zakazywali 
dzieciom chodzić do szkoiy

Wybuch bomby w Warszawie.
W czoraj jako w rocznicę urodzin Mikołaja 

I I  odbyło się o 10 rano nabożeństwo w '^borze 
katedralnym św. Trójcy. Na nabo2eńsi>ai lw i 
obecni: gen,-gubernator Maksimowicz, v  \  scy
generałowie, sztab i oberoficerowie, posiadacze 
rang dworskich i urzędnicy wyższych rang za
rządu cywilnego, reprezentanci konsulatów państw 
obcych itd., wszyscy w galowych mundurach.

Po nabożeństwie, właśnie w chwili, gdy 
gen. gubernator Maksimowicz wsiadał do powo
zu, na ulicy Miodowej, wiodącej' wzdłuż jednej 
strony soboru, dał się słyszeć silny huk w y b u 
c h u  b o m b y .  Gdy dym opadł, ujrzano gru
pę trzech osób, poszarpanych przez bombę p ra 
wie w kawały, a nieco dalej sześć osób, wiją
cych się na bruku z bolu, wskutek ran, zada
nych przez odłamki, bomby. Wybuch bomby był 
tak silny, iż w położone? w pobliżu cukierni i 
magazynie obrazów wszystko zostało zn. zczone. 
W poblizkich domach wyleciały wszystkie zy- 
by, a z tro tuaru  wybuch bomby pozrywał płyty 
chodnikowe.

I Frzeprowadzone natychmiast dochodzeni? 
wykazały, iż dwaj agenci policyjni chcieli aresz
tować pewnego podejrzanego robotnika, kręcące
go się koło soboru. Robotnik, ujrzawszy agen
tów, począł przed nimi uciekać i wbiegł w iilicę 
Miodową, ale potknąwszy się, upadł. W tej obwi
li nastąpił wybuch bomby, którą miał ukrytą 
pod surdutem. O b a j  a g e n c i  i r o b o t 
n i k ,  o j a z  j e d e n  z p r z e c h o d n i ó w ,  
z g i n ę l i  n a  m i e j s c u ;  w i e l e  o s ó b  
j e s t  r a n i o n y c h .

Petersburska Agencja telegraficzna rozesłała 
o tym wypadku następujący kom unikat: Wczo
raj w południe w W arszawie na przeciwko cu
kierni na rogu ulicy Miodowej aresztowali tajni 
agenc’ policyjni dwu podejrzanych młodych ludzi, 
którzy oczekiwali na przejazd generała-guberna- 
tora. W chwili aresztowania jeden z ujętych wy
ciągnął bombę i rzucił ja  przed siebie. Bomba 
wybuchła w tej samej chwili, zabijając obu agen
tów, oraz owego młodzieńca, który rzucił bombę. 
17 o só d  jest rannych.

Ruch agrarny na Podolu.
{Kor. Gm. N ar.)
K am ieniec podolsk i 16 maja.

Rozruchy agrarne, które tutaj w kilku po
wiatach się rozpoczęły, ustają, a mamy nadzieję, 
że się nie powtórzą, bo włościanin tutejszy ma 
zbyt wiele chłopskiego rozumu, by miał ulegać 
podszeptom wichrzycieli i wierzyć im, a narażać 
siebie na straty i przykrości. Przestano też już 
wierzyć bajkom o sokołach galicyjskich, mających 
jakoby wkroczyć na Poaoie.

Brak lekarzy
Ziemstwo guberskie podolskie powzięło po

stanowienie, bv ogłosić konkurs na posad” leka-
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rzy wiejskich w gubernii podolskiej. Przyjm ow a
ni będą także doktorowie medycyny, poddani 
obcy, którzy za granicą studya kończyli. W arun
ki są następujące: 1) Rocznej pensyi 1200 rubli. 
3) Pomieszkanie wolne lub relutum na nie.
3) Zwrot kosztów podróży.

P rasa  rosyjska o ukazie carskim
Prasa rosyjska przyjęła n a  ogół życzliwie 

ostatni ukaz carski o ulgach na Litwie i Rusi.
Petersburskie Słowo, omawiając ten ukaz, 

pisze Zezwolenie na naukę języka polskiego w 
zakładach naukowych dziewięciu gubernij zacho
dnich może być uważane za pierwszy krok 
u n a r o d o w i e n i a  s z k o ł y  w K r ó l e 
s t w i e  P o l s k i e m ;  jeżeli bowiem uznano 
za konieczne wprowadzenie nauki języka polskie
go i litewskiego w starodawnych prowincyach 
rosyjskich, to tem bardziej n i e z b ę d n y m  
w y d a j e  s i ę  w y k ł a d  w j ę z y k u  
p o l s k i m  w tym kraju, gdzia ludność rdzen
na składa się prawie wyłącznie z Polaków.

Btrżew. Wiedom. piszą : Do zupełnego ró 
wnouprawnienia z Rosyanami mieszkańców gu
bernij zachodnich w zakresie Zasadniczych praw 
obywatelskich i ekonomicznych, j e s z c z e  d a 
l e k o ;  niemniej jednak ukaz ostatni jest bardzo 
ważnym krokiem w tym kierunku.

Nowoje W remia  pisze, że Polacy wykazali 
swoją lojalność. Dojrzała już wśród nich św ia
domość, że tylko w zjednoczeniu z ftosyą moga 
mieć zapewniony rozwój materyalny i duchowy, 
a równocześnie znajdą osłonę swojej narodowo
ści przeciw germanizatorsKim zapędom ze strony 
silnego sąsiada. Z tego też powodu w chwili 
obecnej nie m ają już podstaw obawy, które w 
swoim czasie zmusiły rząd do zastosowania 
względem Polaków surowych ograniczeń.

Wojna rosyjsko-japońska.
Na morzu.

Z Tokio donosi Korespondent beri. Tage- 
bla ttu: „Japończycy schwytali dwa okręty, któ 
rych przynależność jeszcze nie jest skonstatowa
na, wszelako są pewne poszlaki, że do floty bał
tyckiej należą. Jeden wpadł w ręce Japończyków 
w pobliżu Korei południowej, drugi na wysokości 
wysp Pescadores zaczem się chyba potwier
dza, że flota Rożestwieńskiego prostą drogą przez 
kauał Formozański (zwany także Fokiem) do 
Władywostoku dotrzeć zamierza. W takim razie 
spotkanie z flotą japońską byłoby nieuchronne, 
pominąwszy już, że kanał Formozański jest mi
nami zamknięty “

Zanosiłoby się przeto wkrótce na starcie, 
wszelako trudno, aby Rozestwieński w pobliżu 
wybrzeży japońskich bitwę przyjmował. Times 
jednak donosi z Petersburga, że cała flota ro
syjska płynie ku Władywostokowi w kierunku 
północnym a nie wschodnim, — ale może to 
Rosyanie umyślnie tę wiadomość rozpuszczają.

.A jencya H avasa“ dono i z Saigonu, że 43 
okrętów węglowych przeważnie rosyjskich i nie
mieckich pod strażą kanonierki francuskiej stoi 
koło Nhabes; 23 innych okrętów stoi koło Cap 
St. Jacąues również pod kontrolą francuską, tylko 
jeden parowiec rosyjski znajduje się w Saigonie.

Z tego doniesienia mogłoby się zdawać, że 
Francy a nareszcie zdecydowała się na neutral
ność istotną i nie chce wypuścić wspomnianych 
okrętów. Pytanie jednak, skądby się nagle ze
brało aż 66 transportowców węglowych.

"Wreszcie donosi ,A j. Hav.“ z Saigonu, że 
od Rożestwieńskiego można się spodziewać bez
pośrednich wiadomości dopiero po starciu. Wsze
lako ponad wszelkiemi krzyżującemi się donie
sieniami o ruchach obu flot nieprzyjacielskich 
góruje pytanie, czy to prawda, że Rożestwieńskie- 
mu ciężka choroba.nie pozwala nadal prowadzić 
komendy. Byłby to dla floty rosyjskiej cios okro
pny, może zabójczy. Dotychczasowe spraw ozda
nia komendy zjednało mu sławę ogromną i za
ufanie podkomendnych.

Zmiany w komendzie strasznie się odbiły 
na flocie portarturskiej. Po Starku przybył Ma
karów, aliście zaledwo objął komendę, zatonął. 
Po nim nastąpił Wittheft, który, zaledwo wyruszył 
do spotkania z Japończykami, poległ, a flota 
jego została rozprószoną. Obecnie cała nadzieja 
sukcesów rosyjskich na morzu polega zupełnie 
na zdolnościach Rożestwieńskiego, tem bardziej, 
że w razie pogromu tej floty Rosya na dłngie 
czasy nie zdołałaby wyprawić innej pokaźnej. \ 
Czwarta eskadra, która według ostatnich wiado
mości nie dopiero w połowie czerwca, ale jeszcze 
w maju ma wyruszyć, byłaby znacznym zasił
kiem dla Rożestwieńskiego; sam a w sobie zgoła 
nic nie waży.

Na lądzie
Z Londynu donoszą, że um owa co do wza

jemnego wydania jeńców między Rosyą a Japonią 
przyszła do sk u tk u : za czyjem pośrednictwem,
niewiadomo

Generał Liniewicz telegrafował pod datą
wczorajszą: Na froncie Japończycy zajęli d. 16 
bm. Yaldelin. Następnie zaatakowali Sachotse
(przy kolei między między Kaujanem a Szipin- 
gai), ale odparliśmy ich na południe. Tego sa
mego dnia jazda japońska podsunęła s ;ę do Se 
onopu, aleśmy ją  odparli, otrzymawszy posiłki.

Według Now. Wremienia arm ia japońska
jest już całkiem skompletowana tak, iż każda 
kompania liczy po dziesięciu nadliczbowych; 
cała siła Oyamy wynosi 820.000 wojska.

kronika.
Lwów, dnia 20 maja 100., 

K a le n d a rz y k .
W  niedzielę 21 m aja  H eleny  Kr — lir. k a t. 

Jo an a  Boh — Kai. slow . P rse s ław a .
W schód słońca  4 21. zachód 7 93.
W  poniedziałek  22 m aja  Ju l ii  P. — li r .  kat. 

Isa ji P r. — K ai. słów  W is ław a  bł.
Wschód słońca 120, zachód 731.
W e w torek  23 m a ja  D ezyderyusza. — li r .  kat. 

Syineona. — Kai slow . B udzi w oja.
W schód  s ło ń ca  4‘19, zachód  7 35.
W e środę 24 m aja  Jo a n n y  w dow y. — lir .  kat. 

M okjja. — Kai. słow. T om ira.
W schód słońca  4-18, zachód 7-36

— Z kolei. Kierownik ministerstwa kolei prze
niósł z kierownictwa budowy kolei we Lwowie do 
okręgu dyrekcyi stanisławowskiej komisarza budow
nictwa Stefana Wiktora, adyunkta budownictwa 
Franciszka Tuziaka oraz asystentów budownictwa 
Adama Milskiego i Ludwika Euziugera, zaś asystenta 
Samuela Srhónguta z dyrekcyi krakowskiej do okrę
gu kierownictwa ruchu w Czerniowcąch.

W okręgu dyrekcyi stanisłavrowskiej przyjęto 
Kazimierza Dzi&kbwicza jako bezpłatnego wolonta 
ryusza dla urzędu stacyjnego w Haliczu a zamiano
wano welontaryesza Władysława Konopińskiego 
aspirantem w urzędzie stacyjnym w Śniatynie- 
Zaiuezu.

— Wiadomości dyecezyalne. Arehidyecezya 
lwowska ob. łać. Wizjtaoyę kanoniczną odbędzie JE. 
ks. arcybiskup Ordynaryusz w następujących p. ra
fiach: w Gródku 31 maja. i  i 2 ezti it‘Ca ; w Roda-
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tyczach 3 i 4 czerwca; w Białe.jgórze 5 czerwca; w 
Powitnie 6 czerwca.

Dyecezya tarnowska. Wizytację kanoniczną od
będzie ks. biskup dr. Wacęga w następujących pa
rafiach : 17 i 18 bm. w Mszanie dolnej, 19 bm. w 
Olszówce, 20 i 21 bm. w Niedźwieazin, 22 bm. w 
Kasinie, 23 i 24 w Dobrej, 25 i 26 bm. w Tym
barku, 27 bm. w Wilkowisku, 28 bm. w Szczyrzy-
cu, 29 i 30 bm. w Górze iw. Jana. 31 w Szyku i
1 i 2 czerwca w Skrzydlnej.

Prezentę na prob. w Ostrowach tusz. otrzymał 
ks. Ant. Działo wik. w Skrzyszowie Mianowani: ks. 
Wład. Chendyński kanclerz konsyst. bisk., kanoni
kiem honor, kapituły tarnowskiej ; ks. Mateusz Mu- 
cbowicz z Kongregacyi 00. Filipinów, komisarzem 
bisk. dyecez. Służebniczek N. M. P.; ks. F r. Górski 
proboszcz w Pisarzowej, wicedziekanem limanowskim; 
ks, Stan. Starzec prob. w Czarnej wicedziek. kolbu- 
6Zowskim; ks. Andrz. Niemiec prob w Biegonicach, 
wicedziek. staro sandeckim; ks. Woje. Łątka prob. 
w Pleśnej, wicedziek. tuchowskim ; ks. Józef Jarzę 
biński prob w Gumniskach (Fox) notaryuszem wie
lopolskim ; ks. Franc. Miklasiński prob. w Łososinie, 
notaryuszem limanowskim; ks. Ludwik Leśny z Zak. 
00. Cystersów, administratorem w Szyku ; ks. Jan 
Sowicki prob. w Wojakowej administratorem ex curr. 
w Rajbrocie.

— Wiadomość o reformie związków weteranów 
i o uzbrojeniu członków tych związków okazuje się, 
jak stwierdza półurzędowy Frem denblatt bezpod
stawną.

K ro n ik a  lwowska.
-p Nowenna przed koronacją Matki Boskiej 

Pocieszenia zgromadza w kościele oo. Jezuitów trzy 
razy dziennie liczne rzesze wiernych. Rano i wie
czór rozbrzmiewają z kościoła hejnały ku czci Matki 
Bożej, Trzy razy dziennie odprawiają się uroczyste 
nabożeństwa, w czasie których kazania. Sumy uro
czyste odprawiają się o 10 godzinie, w niedzielę o
11. Wezorąj sumę odprawił ks. prałat Luhomęski, 
dziś ks. infułat Zabłocki — jutro (niedziela) ks. in
fułat Lewicki, a w następnym tygodniu odprawi su
mę w poniedziałek ks. infułat Fedorkiowicz z Prze
myśla. we wtorek ks. infułat M szoro w obrz. orm., 
we środę ks. infułat Łękawski z Przemyśla, we
czwartek ks. mitrat Turkiewicz w obrz. gr. nat.
(śpiewa chór alumnów ruskich), w piątek ks. arcy
biskup Weber, w sobotę ks. biskup Fischer z .Prze
myśla, tegoż dnia na maj.iwom nabożeństwie, odpra- 
wionem przez jednego z ks. ks. biskupów, kazanie 
wygłosi ks. biskup Pelczar.

W sam dzień koronacyi 26 bm., wolj wę o 8
odprawi ks. biskup Fischer -  o g. 9 odprawi
mszę św. z przemową dla Sodelicyi ks. arcybiskup 
Bilczewski. Sumę pontyfikalną celebrować będzie ks. 
biskup Pelczar, w czasie której kazanie wygło-:-. ks. 
biskup Fischer.

Po południu o g. 4 nabożeństwo; procesyę ko 
rouacyjną poprowadzi i kazanie na pi. Maryackun 
wygłosi ks. arcybiskup-korouator Bilczewski

Szczegółowy program pochodu i samego ..ktu j 
koronacyjnego ogłoszouy będzie osobno ati-zruni i w 
dziennikach. Z zaokolicznych parafij zapowiedziane 
są na koronacyę prccesye ludowe z duchowieństwem 
na cżele.

-5- Na politechnice promował się dziś p. Ma- ; 
k8ymilan Matekiewicz, inżynier namiestnictwa ua 
doktoia nauk technicznych. Tytuł doktorski otrzy
mał promowany na podstawie pracy naukowej p. f 
„Zapobieganie wylewom**.

-+ Dyrekcya trauiwayw elektrycznego u-
cbwaliła zasadę, że dzieci trzymane stale nu rękach 
wolne są bezwarunkowo od f falenia biletu pizdy, 
dzieci starsze zaś tylko t  mają wolny prze
jazd, których wzrost nie przewyższa i metra. Na 
wewnętrznych drzwiach każdej:-' wozu oznaczoną zo
stanie wysokość metrowa i pu l nią stawiane będą 
dzieciaki, o ile konduktor bidzie miał wątpliwość, 
czy żądać za nie zapłaty lub me,

-ś- Zwałów gubernatora! Ich na hetmańskie. 
Wały gubernatorskie były dotąd ulubiom-m miej
scem żołnierzy, szukających spaceru i flirtu; tam też 
najchętniej chadzały służące i niańki i wały te, 
szczególnie w porze letniej, były zawsze jakby pla
cem ogromnego sui generis rautu. Tymczasem gene
ralna komenda zakazała żołnierzom pokazywać się 
na wałach gubernatorskich i raut przeniósł się na 
wały hetmańskie, które dzierży obecnie wspólnie z 
„czarną giełdą1*.

-r W yścigi konno we Lwowie odbędą się te
go roku dnia 29 czerwca, 1 i 2 lipca.

— Nowy strajk wybuchł wczoraj we Lwowie, 
a m.anowicie strajk praczek i prasowaczek. Nastąpił 
on dość niespodziewanie. W  dniu 15 b. m. odbyło 
gię zgromadzenie praczek i prasowaczek zatrudnio
nych w pralniach lwowskich, a na zgromadzeniu 
tem postawiono żądanie: skrócenia czasu pracy z 14 
do 10 godziu dziennie, podwyższenia płacy o 25 prc. 
i „ludzkiego traktowania". Ułożono też w tym du
chu memoryał do pracodawców, zapowiadając oraz, 
że jeśli pracodawcy do 20 bm. nie dadzą przychyl
nej odpowiedzi, nastąpi strajk. Ponieważ pracodawcy 
me dah do oznaczonego terminu odpowiedzi, wczo
raj zaprzestały robotnice pracować w niektórych 
pralniach, większość jednak do strajku się nie przy
łączyła.

K ro n ik a krajowa.
W ybór u z u p 'In fą ją c y  dwóch członków ra

dy powiatowej w P o d h a j e a c h  z grupy gmin 
wiejskich rozpisało namiestnictwo na 27 czerwca.

Wybór jedenastu członków rady pow w N o- 
w y m S ą c z u  z grupy miast i miasteczek roz
pisany costał nu 5 lipca a dwóch członków z grupy 
większej posiadłości ua 6 hpoa.

Zarząd głów ny Kółek rolniczych rozpi
sał konkurs ny p os a dę  inspekt' ra fyląfczego. h.iższc 
warunki konkursu podane są w dziale ogłoszeń.

Burzliwy cap strzy k . Z Przemyśla donoszą: 
W dniu 17 sierpnia z. r., w wilję urodzin cesarza 
odbył się w Przemyślu capstrzyk, w czasie którego 
przyszło do demonstracyi młodzieży, a następnie do 
aresztowań. Na podstawie dochodzeń policyjnych w 
tej 8prawie oraz śledztw a sądowo-karnego, oskarżyła 
prokuratorya; R. Swaljugę, ucznia giuin. o zbrodnię 
gwałtu publ, i występek zbiegowiska, K . Osińskie
go, techn., o zbr. gw. publ., wyst. zbiegowiska 
i obrazę poiicyi, W. Uruskiego, sł. pr., o zbrodnię 
gw, publ i wyst. zbiegowiska, W. Herwego, sł. pr.
0 zbr. gw. publ. i obrazę poiicyi, M. Gabrysia, po
mocnika handl., o wyst. zbiegowiska, L Segla, uczn. 
giuin. o obrazę majestatu, zbr. gw. publicznego, zbr. 
nakłaniania do fałszywych zeznań, wyst. zbiegowiska
1 obrazę instytucyi państw, Wł. Krzanowskiego, sł. 
pr., o występek zbiegowiska, W. Wiecha, ucznia se- 
min. naucz,, o wyst. zbiegowiska, Sz. Opicia, uczn. 
gimn. o wyst. zbiegowiska, R. Kwaka, techn., o 
wyst. zbiegowiska, W. Linka, ucznia gimn. o wyst. 
zbiegowiska, 1 Segla, faktora, o wyst. zbiegowiska,
A. Gottlieba, maszynistę kol., o wyst. zbiegowiska,
G. Schaffera, aspir. kol., o wyst. zbiegowiska, Wł. 
Dnia, pisarza adw., o zbr. gw. publ., 1. Kopacza, 
prakt. budów, o zbr. gw. publ. i A. Seglową o zbr. 
nakłaniania do fałsz, świadectwa.

Rozprawa, którą prowadził radca Hcsse, odby
ła się w zeszłym tygodniu przed trybunałem °rze'  
kającjm; oskarżał zast. prok. dr. Czajkowski, bronili 
pp. dr. Peiper, W . Reger i dr. Haas. Wyrok za
padł w trzecim dnći rezprnwv. a wvroki-m tym zo 
stali od oskarżenia zupełnie uwolnieni: 8z. Opler, R.

NARODOWA z  Niedzieli dnia 21 M ija

Kwak, W. Link, G. Sebaffer i A. Seglowa. Inni 
oskarżeni, uwolnieni od zarzutu zbrodni, zasądzeni 
zostali częścią za występek zbiegowiska, częścią za 
obrazę poiicyi lub wmięszanie się w jej czynności 
na karę aresztu od 1 do 14 dni, z zamianą na 
grzywnę.

K ron ik a pownechna.
$ B /ły  artykgiążę auslryuckl, Leopold, który 

jako Leopold Wólfling uzyskał prawo obywatelstwa 
w Szwajearyi, należy obecnie jako szeregowiec do 
szwajcarskiej obrony krajowej. W armii austryackiej 
był Wólfling generałem.

§ Kapituła jeneralna oo. Bonifratrów w Rzy
mie po wyborze swego jenerała o. Cassianusa Gas- 
seva na sześć lat, wybrała następnie prowineyałów 
na okres trzechletni. Prowincyałem prowincyi czesko- 
austryackiej, do której zalicza się także Galicya, wy
brany został o. Edward Stuhr, przeor konwentu wie
deńskiego.

§ Powody zaburzeń w Żytomierzu tak opi
suje korespondeneya stamtąd nadeszła: Od kilku 
miesięcy mają w Żytomierzu miejsce ciągłe, bezro
bocia, zorganizowane przez grupę żydowskich socya- 
listów. Ponieważ w Żytomierzu większa ilość miesz
kańców jest żydów, więc robotnicy żydowscy sterro
ryzowali robotników chrześcijańskich, zmusili ich do 
bezrobocia i terroryzowali całe miasto. Taki nienor
malny stan rzeczy pouzął budzić wzburzenie ze stro
ny chrześcijańskiej ludności, zwłaszcza Rosyan. Za
częły kiążyć pogłoski o blizkicli zaburzeniach anty
żydowskich. Lecz i to nie powstrzymało agitatorów. 
Prz-ciwnie pndw«,ili swoją działalność, nadawszy bez- 
roboeiom charakter wręcz socyalistyczny. Zjawiły się 
proklainaeye t. z. partyi socyał demokratycznej, wzy
wające wszystkich proletaryuszów do stawienia się 
do walki o równouprawnienie; z drugiej zaś strony 
zaczęły krążyć tajemnicze odezwy reakcyjne, wzywa
jące lud do walki z żydami, Polakami i księżmi, 
oraz inteligencją i studentami, jako wrogami Rosyi 
i cara. Nic długo po zjawieniu się tych proklama 
cyj iudneść żydowska zaczęła się zbroić. Uformo
wało się jakby żydowskie pospolite ruszenie; sami 
żydzi odzywali śię tłośno, że wywdzięczą się za 
Fisiyniów i inne miasta. Dnia 13 kwietnia b. r. 
d' ść liczne towarzystwo młodzieży żydowskiej, człon
ki. vie t. zw. „samoobrony**, z kilku studentami na 
e/.cle uzbroiwszy sio w rewolwery Brauninga, popły
nęli rzeką w stronę wioski 1'syszcze. Wylądowawszy 
na brzeg, udali się na zasiane pola włościańskie, 
urządzając strzelanie do celu, ua który — jak twier
dzą jakoby nao zni świadkowie — użyto podobno 
purtret-i Miko+ja II. Właściciele tych pól, chłopi, 
mający . iągłe zatargi z żydami o wydeptywania zasie
wów, tym razem zamierzyli wykonać sąd doraźny. 
Rzucili się l  kamieniami i kijami na nieproszonych 
gości Z bójki sami nie wyszli :u!o, iecz i przeciwni
ków nie oszczędzali, poezem zaprzysięgli, że nikogo 
z Zytomierzitu nie puszczą na swoje pola. Po toni 
zajściu zaczęto już mńvi'- głośno w mieście, źe lada 
dzień spodziewał* się należy rozruchów.

Nie wiadomo z jakiego źródła wyrosła pogło
ska, że w czasie Reznrekcyi spisek żydowski zamie
rza wysadzić w powietrze kościół katolicki i cerkiew 
katedralną. Pogłoskę umocniła wieść o przywiezieniu 
do Żytomierza, irik uprzedzili niektórzy żydzi, szesna
stu bomb wybuchowych. Podniosły się głosy pro
test-; przeć, wko żydom i przeciw miejscowej władzy, 
kióra nie umiała '/umieść środków do powstrzymania 
nusj ży.i ■ -Wzlciej od urządzania dciuonstratjj, któ
rych nabiępsto eur by I n to, że w ostatnich dniach 
eisrauizacya socyalist.yczno-żydowska, podniecana przez 
agć.ii i i z .  władwłn niemal miastem, zakłócając 
.-pokój reszty ludności. Ludność żydowska zbierała 
se tłumnie na ulieaeh, naradzając się i przybierając 
groźna pnst-.wę wobec ludności chrześcijańskiej. 
Każdy przechodzień, spotykając na ulicy trzech, czte 
rooh żydów, ■/.omszony był omijać ich zdaleka, jeżeli 
nie chciał być zaczejiionym i znieważonym. Na 
wszelki" protesty przeciw samowoli żydowskiej odpo 
wiadauo zwykle obelgami, a władze miejscowe na 
pozór zuchowy wały się obojętnie. Zaczęto więc po- 
dejrzywać niektórych przedstawicieli władzy o rze
komy sojusz z żydami; fantastyczne podejrzenia 
przybierały coraz większe rozmiary. Inteligentna kla
sa ludności chrześcijańskiej zaczęła myśleć o samo
obronie, czuć bowiem było, że dzień zaburzeń szybko 
się zbliża.

Zbliżył się wreszcie dzień 23 kwietnia. Kom
pania żydów-demonstruntów, uzbrojonych w rewol
wery, urządziła wycieczkę na łodziach pc rzece w 
stronę wioski Psyszcze. Na brzegach rzeki czekała 
gromada chłopów, którzy zaprzysięgli nie dopuścić 
żydów do wylądowania. Gdy się łodzie zbliżyły do 
brzegów, chłopi poczęli rzucać w nie kamieniami; 
żydzi odpowiedzieli strzałami i wywiązała się bójka, 
do której następnie przyłączały się coraz liczniejsze 
zastępy z obu stron i wreszcie wyłoniły się z niej 
znane zaburzenia w Żytomierzu.

§ Kaplica protestancka w Madrycie. Cesarz 
Wilhelm zamierza zbudować w Madrycie własnym 
kosztem wspaniałą kaplicę protestancką, a niemiecka 
kolonia w Madrycie otrzymała już polecenie rozpo
częcia robót.

§ Przedstawienie passyjne n Londynie. Z
Londynu donoszą; W nowo powstałym londyńskim 
„Alwycb1* teatrze zamierza jego właściciel Hicks dać 
przedstawienie passyjne, na wzór słynnych przedsta
wień takich w Oberammergau. Rzecz ma się składać 
z 24 obrazów, któie ilustrowane będą muzyką, uło
żoną w tym celu przez dwu wybitnych kompozyto
rów. Tekst nie będzie wygłaszany; zastąpi go mu
zyka i pantomina.

§ Zabójstwo W szale, Z Monachium piszą pod 
d. 19 bm,: Okropny dramat rozegruł sio tu dziś w 
mieszkaniu zarobntka kolejowego Bilsa. Oto żona je
go, w napadzie szału, pouclfzynała nozeiu kuchennym 
trojgu swych dzieci głowy, Nieszczęsną matkę u- 
wieziono.

§ Fałszerze banknotów. Z Kolonii donoszą: 
Policya aresztowała w 12 miastach prowincyi Nad- 
reńskiej olbrzymią baudę fałszerzy bauknotów austrya- 
ckich, niemieckich i rosyjskich.

§ Złodziej schwytany po pięciu latach.
W czerwcu 1900 dwaj handlarze pereł, Porcziner z 
Wiednia i Bernauer z Paiyźa, przybyli do Neapolu 
i zamieszkali w hotelu „Genewa**. Porcziner miał 
przy sobie perły i drogie kamienie wartości 300 000 
franków, Bernauer zaś na sumę 80.00C fr Mając 
zamiar pozostać dłużej w Neapolu, oddali swoje ko
sztowności do przechowania sekretarzowi hotelu, 
Edwardowi Miugozza który je umieścił w kasie 
ogniotrwałej. Nazajutrz Mingozza uciekł z koszto
wnościami, a właściciel hotelu musiał za skradzione 
perły i kosztowności dać okradzionym odszkodowa
nie. Dnia 14 bm. przybył do Wiednia handlarz ka
mieni szlachetnych, Daniels z Brukseli i znajomemu 
swojemu jubilerowi Menassemu ofiarował na sprze
daż szlachetne kamienie i perły. Menasse po sposo
bie wiązania poznał perły Porczinera; zawiadomił go 
więc o tem a równocześnie i poheyę. Porczinei po
znał, że perły są jego własnością, a Daniels, który 
działał w dobrej wierze, opowiedział, że Derły owe 
nabył w Brukseli od brazylijskiego jubilera Serry.
Gdy Danielsowi, okazano w poiicyi fotografię Min-
gozzy, rozpoznał z niej Daniels, że Serra i Min
gozza są ldentyczneiai osobami. Wiedeńska policya 
telegraficznie zwróciła się do poiicyi w Brukseli, żą
dając uwięzienia złodzieja a nazajutrz nadeszła od
powiedzieć, że Mingozza z metresą są już pod 
kluczem,
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§ K obiety sędziami przysięgłym i W No-
woczerkasku, jak donosi Priaeowskij K ra j, wśród 
dam, należących do komitetu nad więźniamj, poru
szono kwestyę udziału kobiet w składzie sędziów 
przysięgłych w tych wyjadkach, gdy oskarżoną jest 
kobieta. Według zdania pań nowoczerkaskich, mężczy
źni wogóle nie mogą zrozumieć psychicznego sianu 
kobiety w niektórych szczególnych wypadkach jej 
życia, rezultatem których przestępstwo, aaprzykład: 
zabójstwo nieślubnego dziecięcia, zabójstwo uwo
dziciela i t. p. Prócz tego tenże komitet pań wyra
ził życzenie, aby komisya, formująca listę sę
dziów przysięgłych, miała prawo nie umieszczać w 
tym spisie takich ludzi, którzy są znani ze swego 
mściwego charakteru i okrucieństwa lub z po
wodu braku podstaw moralnych, albo też znani są 
ogółowi, jako handlarze żywym towarem, oszuści, 
głupcy i lichwiarze.

§ IL mody dla najmłodszych. Kostyumy 
skromne dla miodych panienek skłaaąją się ze spó
dniczki, której długość stosować trzeba do wzrostu 
więcej, niż do wieku i żakietu, bolera lub luźnej ma
rynarki. Bluzka powinna być prosta, rodzajem an 
gielskim z leKkiej wełny białej, batystu lub flanelki 
Suknie strojniejsze w tymże samym rodzaju, materyał 
tylko trzeba wziąć lekki, jak etamiua lub kaszmir. 
Na suknię krótką dla dorastającej panienki śliczny 
jest rodzaj cienkiej wełny, który daje się doskonale 
kartować, spódniczka taka byle równa u dołu, sta
niczek przybrany odpowiednio i prosty kapelusz — 
może służyć jako strój wizytowy i poobiedni.

Letnie kapturki dla dzieci, noszone już od paru 
lat, przybierają lóżne formy, rodzaj jednak ^ostaje 
ten sam. Wykonane z piki białej i haftu, oddąją 
doskonałe usługi, są lekkie, chłodne i praktyczne, 
zabezpieczają główkę od przepalenia, a nawet pod 
względem estetycznym mają wielkie zalety, bo każdy 
buziak dziecka milutko w tem obramowaniu białem 
wygląda.

Pikowe sukienki i płaszczyki zawsze są uży
wane, a nawet zaczynają wyrabiać z tejże piki trze
wiczki, naturalnie dla bardzo małych dzieci, które 
jeszcze nie choazą.

Kakao. Jak doświadczenie poucza '-egularne, 
stało używanie K a k a o  nie wychodzi Uk bardzo ua 
zdrowie, jan dotychczas mniemano. W skutek tego, 
że kakao zawiera w sobie bardzo często wielo 
tłuszczów (nieraz ponad 50%), powoduje ono zabu
rzenia w trawieniu, które dają się następnie odczu
wać jako: nadmierne przepełnienie żołądka, zbyt 
szybko objawiające się uczucie sytości, a dalej brak 
apetytu i zgaga. W k a k a o  bowiem znajduje się 
składnik garbnikowy (t. zw. czerwień kakaowy), któ
ry powoduje nadmienione zaburzenia, a ponadto 
jeszcze uciążliwości w fnnkcyonowaniu kiszek, a bar
dzo czysto też zupełne zatkanie. W celu usunięcia 
tycli ujemnych właściwości kakao, produkuje znana 
firma Jana Hoffa i puszcza w obieg wytwór pod na
zwą : „K ;m d o ! - k a k a o“, który to wytwór, skutkiem 
bardzo ścisłego połączenia ze słodem, odznacza eię 
nietylko wybornym smakiem i jest nadzwyczaj lekko 
strawny, ale nadtc ma jeszcze tę zaletę, żu w po
równaniu z innemi znąjdującemi s;ę w obiegu sorta
mi kakao jest o wiele tańszy. — Wyżej wspomniane 
połączenie ze słodem, którego błogie na zdrowie od
działywanie coraz powszechniejsze zdobywa uznanie, 
sprawia, że zawartość tłuszczów u kakao znacznie się 
umniejsza (według analizy dokonanej w wiedeńskim 
Zakładzie dla badania środków żywności, % dnia 21 
października r. z. o 19 33%), zaczem Kandoi-kakao 
uznać można jako rzeczywiście odtłuszczone i dla 
każdego organizmu bardzo łatwe do strawienia. 
W skutek tego zaś, że zarazem posiada ono o wiele 
wyższą zawartość materyj pożywnych, okazuje się 
Kandol-kakao w wielu wypadkach jako bardzo ważny 
i dodatnio działający środek odżywienia, mianowicie 
zaś tam, gdzie idzie o zwalczenie skłonności do zde
nerwowania, tudzież w wypadkach bezkrwisiości itp. 
Kto przyzwyczajony do kakao, z pewnością też szybko 
polubi K a u d o l - k a k t o  i uznawszy jego dobre 
skutki, będzie je też regularnie i stale używał. Kan- 
dol-kakao jest we wszystkich handlach towarow ko
rzennych do nabycia, należy jednak wyraźnie żądać 
J a n a  Ho f f a  K a r d o l - k a k a o  i na firmę Jana 
Hoffa baczną zwracać uwagę.

Zmarli.
Bartłomiej Święcicki, uczestnik powstaniu 

styczniowego, zmarł w Londynie (75 Eden Road E.), 
przeżywszy lat 75. Po r. 1863 przybył do 
Anglii i mieszkał przea lat 40 w Londynie, gdzie 
się też ożenił. Był zawsze dobrym patryotą, bardzo 
poważanym przez członków kolonii polskiej, a prze- 
dewszystKiem przez „Litterary AssociaUon of the 
Friend of Polonia".

Leonowa z W ołowskich Aleksandra F a u -  
c li e r zmarła w Paryżu, przeżywszy lat 94. Była 
ona siostrą Ludwika Wołowskiego, znanego ekono
misty i wiceprezesa rady szkoły polskiej w Batignolles. 
Była ona jedną z ostatnich przedstawicielek wy- 
chodźtwa z r. 1831, Do końca życia interesowała się 
żywo sprawami ojczystemi.

Marya Uzyzowa zmarła w Montreuil w 55 r. 
życia. Była ona maticą wychowanka Szkoły batignoll- 
skiej, p. Leona Czyża.

Harya- Ludwika z Gnsztowttów Dettonowa 
zmarła w Saint-Denis, przeżywszy lat 23. Przed
wczesna śmierć tej zacnej Polki okryła żałobą ro
dzinę Dettonów, ojca Amadeusza i brata Jerzego 
Gasztowtta, wybitnych przedstawicieli kolonii polskiej 
we Fraucyi.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie członków lwowskiego ka

sy n a  miejskiogo odbędzie się  w  środę 31 Din. o godz. 
8 wieczór.

X  e a ł e t / o  ś m i t t l a .

B resf 20 maja. Pancernik .Jaure Guibgrry4 
trafiony został podczas ćwiczeń torpedą. Koeioł eks
plodował. Ponieważ woda wtargnęła do wnętrza 
okrętu, musiano go spiesznie przewieść do portu.

Lyon 20 maja. Ponieważ kilku agentów po
licyjnych wydalono za odmówienie posłuszeństwa, 
rozpoczęli agenci policyjni częściow-, .-irajk Straj
kujących zastąpiono natychmiast żaiidairnanii i woj
skiem.

Paryż 20 maja. Po świetnej uroczystości ua 
cześć Don Kiszota utworzył się komitet fraueusko- 
hiszpanski dia pomnisa Ccri-antesa w Paryżu Bę
dzie to biust poety, dzieło rzeźbiarza Pawła Fuur- 
uier, ustawiony w parku Moncoau naprzeciw amba
sady hiszpańskiej. Odsłonięcie nastąpi d. 31 bm. w 
obecności króla hiszpańskiego.

Petersbnrg 20 maja. Ambasador amerykań
ski, nie dowierząjąe poczcie rosyjskiej, wyprawia te
raz wszelkie posyłki pocztowe i depesze kuryerami 
do Berlina, skąd je tamtejszy ambasador amerykań
ski dalej wysyła. Zaczem policya rosyjska nie będzie 
mogła, jak to bywało, zaglądać do korespondeiicyi 
politycznej ambasadora.

S tiM . p o w ie t r z u . .  Spraw ozdanie  cen tra lnej i m - 
cyi m eteorologicznej w e W iedn iu  i au s try ack icn  kolei 
państw ow ycn . D nia 19 m aja  1905 r . o godzinie 7
rano . C zerniow ce -f-11'4, T a r n o p o l  ,. J.w ów  +15-3.
Skole 4- — Przem yśl —■■—. Ja ro s ła w  + 1 5  6. T arnów  
—■—. N ow y Z agórz + *— K raków  + 1 6  .1 P ra g a  + 1 3  0 
W iedeń  + 13 '6 . S em m ering+ 8 0 .  B udapeszt +15-2 Ischl 
+ 1 1  5 R iv a  + 1 2  4, T ry es t' + 1 4  4 Celsyusza

Biblioteka m n R / t t t i  we Lwowie.
Lwów 20 maja.

Podaną we wczoiąjszym numerze Gazety 
Narodowej historyę biblioteki uniwersyteckiej u- 
zupełnić należy opisem gmachu nowo wybudowa
nego i urządzenia wewnętrznego biblioteki.

Gmacn ten, wzniesiony przy ul. Mochna
ckiego i połączony gankiem bezpośrednio z gm a
chem uniwersytetu, utrzymany jest w stylu współ
czesnego baroka. Dzieli się na dwa korpusy, i 
których jeden mieści w parterze nizkim magazyn 
peryodyków tj. wydawnictw peryodycznych. na 
I piętrze czytelnię, obejmującą i II piętro, nadto 
salę bieżących czasopism, salę z katalogiem kart
kowym, kancelaryę, oraz archiwum i skład rę
kopisów, wreszcie na II piętrze biura zarządu i 
pracownię dla badaczy rękopisów, drugi zaś, 
zbudowany z ruateryału wyłącznie ogniotrwałego, 
zawiera książnicę.

Pod względem urządzeń wewnętrznych jest 
nowa biblioteka prawdziwem arcydziełem techni
ki bibliotekarskiej. Na sztukę architektoniczną i 
jej piękuo kładziono przy jej budowie mniejszą 
wagę. to też i opis zewnętrznego wyglądu opis 
dekoracyj zawrzeć można w kilku słowach. 
Westybul nie duży, lecz jasny, ozdobiony jest 
malowidłami oraz napisem „oinccnt monwnmta 
lihelli**. W spaniałą jest czytelnia, sala olbrzymia, 
obliczona na 120 miejsc, obejmująca I i II pię
tro gmachu. W około sali, na galeryach I i II 
piętra, biegnących wzdłuż ścian, ustawione są 
półki na książki; mieści się tam biblioteka pod
ręczna, złożona z około 10.000 tomów Środek 
sali zajmują wygodne stoły dla pracujących 
przy każdem miejscu znajdują się przybory do 
pisania oraz lampa elektryczna. Ściany sali zdo
bią malowidła, dzieła artystów malarzy Makare
wicza i Kaczor-Batowskiego; są tani motywj 
księgi latającej „epos pteroen“, senteneye Hippo- 
kratesa i Demokryta, lunety, wazy greckie, urny, 
dalej allegorye czteru fakultetów, sala niezwykle 
widna, oświetlona z góry i % boku. Na ścianie 
tylnej zawieszono portrety wielkich dobroczyń
ców młodzieży, fundatorów licznych stypendyów: 
arcybiskupów Głowińskiego i Pi.steka oraz sp. 
Barczewskiego.

Obok czytelni mieści s ię  sala bieżących 
czasopism, z których około 4< 10 jest ahonowa- 
nycli, a przeszło 200 przychodzi bezpłatnie. Obok 
znajduje się katalog kartkowy, dalej kancelarya 
oraz archiwum i skład rękopisów. Sala archi
walna jest wszelkimi możliwymi sposobami za
bezpieczona przed ogniem.

Od reszty gmachu oddzielają ją  drzwi że
lazne posadzka w niej betonowa, sklepienie zbu
dowane systemem Heiinebique’a, nadto okna 
opatrzone żelaznemi okiennicami, a  warto było 
archiwum to tak zabezpieczyć, gdyż są tam  nie
ocenione skarby, zwłaszcza w dziale rękopisów; 
równie wartościowe są inkunabuły, tj druki z XV 
w Archiwum pozostaje pod wyłączną opieką dra 
Eug. Barwińskiego i prócz mego nikt nie ma tam 
wstępu.

Na piętrze drugiem znajdują się biura dy
rektora i członków zarządu biblioteki, nadto pra
cownia dla badaczy rękopisów. W pracowni lej 
mieści się wielka ogniotrwała kasa wertheimow- 
ska, w której zamyka się rękopisy, wypożyczone 
z obcych bibliotek.

Książnica mieść- się w osobnym korpusie 
gmachu, zbudowanym — jak to  już zaznaczy
liśmy— z materyału ogniotrwałego, bo z żelaza. 
I‘udzielona ona jest na pięć kondygnacyj, poło
żonych jedną nad drugą, z których zapełnione 
już są pierwsza, druga trzecia i pół czwartej, 
reszta zaś jest zarezerwowaną na przyrost. W 
każdej kondygnacyi znajdują się półki a na nich 
poustawiane książki.

Urządzone są te półki tak, że nawet po 
najwyżej ustawione książki można sięgnąć ręką, 
bez pomocy drabiny. Go do układu książek, to 
zastosowano tu porządek numeryczny, na zasa
dzie realnej, z uwzględnieniem formatów: folio, 
kwarto, oktawo większe i oktawo mniejsze.

Dół głównego magazynu i cały magazyn 
poboczny, umieszczony w parterze korpusu pierw
szego, pod czytelnią, zbudowany również z żelaza, 
mieści czasopisma i wydawnictwa peryodyczne. 
I tam zarezerwowano część miejsca na przyrost 
tak, iż biblioteka ma zapewnione pomieszczenie 
na 70—80 lat.

Wspomnieć też warto, że do komuuisacyi 
osobowej służy w,nda elektryczna, do komunika- 
cyi zaś książkowej winaa ręczna. O zabezpiecze
niu przeciw pożarowi wspominaliśmy już, dodać 
jeszcze należy, że i przewody elektryczne zabez
pieczone są przed tak niebezpieczuymi „kurz- 
schlussami”, gdyż otaczają je gumowe i metalo
we rurki, a nadto osobny wyłącznik służy do te
go, aby po zamknięciu biblioteki prąd w zupeł
ności wyłączyć. Ogrzewanie jest centralne, parą 
o nizkiem ciśnieniu.

Na koniec słów kilka o historyi budowy 
biblioteki. Reskryptem z 30 m arca 1901 udzielił 
cesarz pozwolenia na budowę nowej biblioteki 
kosztem 520 000 kor. W myśl szkicu, rzuconego 
przez dr. Haasegc dyrektora bibl. uniw. w Gra- 
cu, wykonano plany w porozumieniu się z rzą
dem w depart techn. namiestnictwa pod kie
rownictwem inż. G. Beżańskiego. Roboty przygo
towawcze rozpoczęło w pierwszych dniach maja 
r. i 901. roboty główne ió  czerwca tegoż roku. 
Częściowe oddanie gmachu do użytku biblioteki 
nastąpiło w październiku roku ubiegłego. K ie
rownictwo budowy spoczywało w rękach inż. na
miestnictwa p. G. Peżańskiego Głów ,yru przed 
siębiorcą przy budowie była firma Bauer i Riclit- 
man. Konstrukcye żelazne książnicy i dach"w 
szklanych nad czytelnią < książnicą wykonały fa
bryka sanocka i firma Piotrowicz i Schuman we 
Lwowie. Roboty ślusarskie oddano prac/.wni F. 
Swobody, a  stolarskie firmom Bracia Wczelak, 
Hornung i 1’rugar. _________________________

RicD a r tF s ty f f l iH if f iK i
* Polacy w galonie paryskim. Na wysuwie 

związku malarzy aSoeietś uatiouali* des Beaus- 
Arts“ w Paryżu umieściła między inucmi swe prace 
p. Olga B o z n a ń s I  a. Znajdujemy tam u por
tretów olejnych, wśród nicu nadzwyczaj udatuy por
tret pianisty, p. Radwana i pastelowy portret m ło 
dego człowieka. Szczególniej ta ostatnia praca 
spotkała się z bardzo pochlebną oceną miejscowej 
krytyki.

P. D u c z y ń s k a  (w katalogu: Dutezjuska) 
wystawiła portret starca, nachylonego nad książką, 
studyum pełue życia i naturalności, harmonia barw 
niezrównana. P. Duczyńska wystawiła w innej 
sali rzeźby w drzewie, zdradzające talent niej u- 
spolity.

Na pochlebną wzmiankę z a s łu g u je  obraz p. 
G w o z d e c k i e g o  „A la lumiere d’une lampę** 
i pejzaż p. Kaufuiana w tonie błękitnym i zielonym.
Znajdujemy też na w y s t a w i e  kilka obrazów p, K a r 
b o w s k i e g o ,  z których najpiękniejszym jest 
pejzaż, utrzymany w delikatnych odcieniach. W pra
cach p. Mutermilehowej widocznym jest wpływ Olgi 
Boznauskiej, wpływ bardzo korzystny. W pierwszy 
sali widzimy dwa bardzo piękne portrety p. Myrton- 
M i c h a l s k i e g o .  Jestto kapitan kirasyerów
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w iiuiformie galowym i dorodna młoda niewiasta. I 
Prawe te znamionuje bezpretensyonalna prostota i szcze
rość. A ■ S. j

* Dwutygodnika katechetycznego i dusz
pasterskiego nr. 10 zawiera: Kilka słów o wycho
wawczym wpływie fizyki na religijność młodzieży. 
(Dok.). Prof. dr. Roman Jamrogiewicz. Hymn św. i 
Franciszka z Assyżn. J. Kasprowicza. Ks. Józel Ko- j 
lerbski. II. Nauka majowa. X. J. U. Katechezy dla . 
oddziału wyższego szkół wiejskich. Scholastyka a ' 
krasomowstwo. (Dok.). X. C. Firszt, Br. Mn. Kato
licyzm w Norwegii. Recenzye. K. Towarzystwo Szkoły 
Ludowej. Ze stowarzyszeń duchownych. Kronika ko
ścielna. W.adomości dyec.

K e p c i i t u w r  I w s m U s R o  t e a t r u  m i t l » k l e i «  •
W  niedzielę  po po łudn iu  ..Dom n a  H t-lickiem 1*, 

w ieczór „R zeczpospo lita  B ab iń sk a 11 S o łtysa.
W  poniedzia łek  „K rakow iacy  i G órale 11 J a n a  N. 

K am inńskiego.
We w to rek  po raz  2-gi „Śledztwo* ‘ d ram at w  2 

ak .ach  z francusk iego  G. H ó -r io ta  i „E p idem ia1* ko- 
m edya w  1 akcie  O ctaw r M irbeau.

W c środę „N adziej a “ H ey erm an n sa .
W e czw artok  po raz  1 czy „T ak sa to r11, operetka 

w 3 ak tac h  Al. E n g la  i J  H orsua.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r t k o w s k l e g o .
W  niedzielę „O tello*1 Szekspira.

Z  K R A S O W I .
(Telefonem  i pocztą.)

— Przy wczorajszym wyborze do rady miej- 
skiąi z koła drobnego handlu, wyszli kandydaci opo
zycyjni, mianowicie z stronnictwa niezawisłych żydów. 
Na 928 głosujących otrzymali: kupiec Mojii-sz 
Schmelkes 605 głosów, adw. dr. Rafał Friihliug 
580, adw. dr. Ignacy Landau 569, lekarz dr. 
Kruigold 510 i adwokat dr, Maurycy Horowitz 
492.

— W Krakowie — jak telegrafują — szaleje 
dziś gwałtowna burza.

Z  POI Z  ST (U S T A .
(Pocztą.)

— Sąd krajowy rozpatrywał skargę cywilną 
May ero w ej przeciw hr. Węsierskiej-Kwileckiej o wy
danie dziecka. Jak wiadomo, sprawa ta wyrokami 
sadu cywilnego i kaiiiego została już stanowczo zar 
łatwioną, mimo to Mayerowa ciągle wytacza nowe 
procesy Hr. Kwileoka, która przybyła na proces 
z M.mtreui, oświadczyła, że gotową jest złożyć przy
sięgę, iż dziecko je s t jej własuem, a uie kupionem, 
jak twierdzi Mayerowa, od niej i podsuniętem hra
binie. Sędzia odroczył rozprawę. Następna rozprawa 
odbędzie się prawdopodobnie w pierwszych dniach 
czerwca.

Ostatnie wiadomości.
rosener Ztg. organ hakatystów w Ks. po- 

znanskiem, przestraszył się ostatniego ukazu Mi
kołaja 11. i p .sze :

„Na politykę wschodnio-kresową manifest 
carski nie wywrze żadnego wpływa, chyba, że 
wobec niego koła niemieckie przekonają się 
o konieczności wprowadzenia świadomej celu, 
niemieckiej polityki ludowej na kresach wscho
dnich, na tory donioślejsze i koniecznie w wiel
kim zakresie, zmierzające do uzupełnienia i u- 
twierdzenia polityki państwowej. Niewzruszone 
postanowienie, że wsehodnic prowineye tworzą 
nietykalną część pruskiego państwa i tworzyć nie 
przestaną, me może się zachwiać. Jak  my się 
nie mięszamy do wewnętrznej polityki innych 
państw, tak tez nie suerpim y, zeDy się mięszano 
w nasze prawa. A co najmniej nie poz.ralamy, 
żeby Polacy pod tym względem wpływu nabyli. “

Z  powodu zjazdu niskupów w Metzu i na
dania cesarzowi "Wilhelmowi orderu Grobu Zba
wiciela, półurzędowy Temjps zamieszcza w osta
tnim numerze obszerny artykuł wstępny, zaty
tułowany : „W ilhelm  ii i protektorat katolików 
na Wschodzie", w którym podnosi, że Niemcy 
zrozumiały doniosłość tego pr. tektoratu i uw a
żają kwestyę tę, tak samo jak Włoony, za kwe- 
styę żywotną, podczas gdy we Francyi rząd 
sprawę tę traktuje jako drugorzędną, bez donio
ślejszego znaczenia. Temps przypomina wizyty 
cesarza Wilhelma II w W atykanie, podróż jego 
do Jerozolimy, odw,odzmy sułtana, których celem 
było wzmocnienie wpływu Niemiec pomiędzy ka
tolikami na Wschodzie. Cel ten zdaje się być 
osiągniętym.

W tym samym numerze, z powodu nada
nia cesarzowi Wilhelmowi i przyjęcia przez te 
goż orderu Grobu Zbawiciela, przypomina Temps 
że order ten danym został swego czasu Windt- 
horatowi, a kiedy ten zwrócił się do rządu o po
zwolenie przyjęcia go, pozwolenia tego odmówio
no z powodów, które „leżą w statutach tego o r
deru", jak się wówczas urzędowo wyrażono. 
„Dzisiaj -  powiada Tempa— czasy widocznie się 
zmieniły, order, którego przyjęcia wzbioniono 
prostemu obywatelowt, zdobi pierś cesarza".

T e le g r a m y  i ie id fo n sm a ty .

Sejm bukowiński
C zeruiow c * 20 maja. Przedłożenie rządowe

0 przekazan.u niektórych agend czerniowieokiej 
policyi miejskiej kreować się mającej policyi 
rządowej w Czerniowcach, uchwalono na wczo- 
rajszem posiedzeniu.

W dyskusyi oświadczył dr. Halban, że gło
sować będzie za tern przedłożeniem, ale z za
strzeżeniem, że uchwalenie tego przedłożenia nie 
może być uważane za votum ufności dla rządu.

Pkiesiienio na Węgf-zech.
B udapesz t 20 maja. Burian odbył wczoraj 

wieczorem dłuższą konferencyę z hr. Aladarem 
Zichym.

W iedeń 20 maja. Do Zeit aonoszą z Buda
pesztu: W kołach koalicyi kursują liczne pogło
ski o misyi bar. Buriana, które jednak nie da
dzą się skontrolować, Bar. Burian miał powie 
dzieć, że jest pełnomocnikiem cesarza nie w tym 
sensie, aby z opozycyą prowadzić rokowania, 
lecz, że przywiózł niejako orędzie cesarza do 
koalicyi. Orędzie to tkwi w tem, że cesarz skłon
nym jest powołać gabinnt z łona koalicyi stron-j 
nictw. Zważywszy jednak, że adres nie daje w y -! 
czerpującego programu, życzy sobie król, aby | 
koalieya przedstawiła szczegółowy program i wy
mieniła męża, z którymby monarcha mógł wejść 
w rokowania. Mówią też, że wkrótce będzie po
wołanym do Wiednia Franciszek K„szuth. Opo
wiadają sobie także i to w uajbliższem otoczeniu 
Koszutha, iż bar. Burian przedstawił przywódcom 
opozycyi następujące punk ty :

1) Cesarz skłonnym jest oddać utworzenie 
gabinetu w ręce zjednoczonej opozycyi. Cesarz 
najchętniej widziałby, gdyby prezydyum gabinetu 
objął Franciszek Koszut.

2) Zanim Koszut lub inny polityk stanie 
przed monarchą, ma być jasno określone zna
czenie adresu. Modyfuacye, jakich cesarz doma
ga się w programie opozycyi, polegają głównie 
na wyłączeniu żądań wojskowych, gdyż Korona 
nie chce wyjść poza ramy uchwał komitetu dzie
więciu z r. 1903 i odrzucenia komendy wę
gierskiej.

2) Przeciw samoistnemu okręgowi celnemu 
zasadniczo nie ma Korona nic, domaga się je 
dnak, aby obecna ugoda bezwarunkowo conaj- 
mmej na lat 10 została zawartą.

4) Traktaty handlowe z Włochami i Niem
cami mają być przyjęte i z cego tytułu nie ma 
być podnoszonem oskarżenie przeciw gabinetowi 
Tiszy.

5) Podwyższenie stanu armii i zgoda na 
450 milionów kor. ciężarów wojskowych.

6) Co do wewnętrznych spraw węgierskich 
nie wypowiada Korona żadnego życzenia i pozo 
stawia opozycyi wolną rękę.

Macedonia.
B lg ad  20 maja. Oddział Albańczyków, 

złożony z 2000 ludzi, oblęga miasto Guillane
1 grozi wycięciem całej serbskiej ludności. 800 
żołnierzy broni miasta. Jeśli nie nadejdą wkrótce 
posiłki, to położenie miasta stanie się bardzo 
kryty cznem.

Sejiu pruski
Berlin 20 maja. Sejm pruski obradował 

wczoraj nad ustawą o ochronie górników. Po 
dłuższej dyskusyi odrzucono paragraf o wyborze 
stałej komisyi z robotników. T ai samo udrzuco- 
no paragraf, postanawiający, iż robotnicy, którzy 
byli trzykrotnie kararu za złe wydobywanie wę
gla, powinni być wydaleni.

Barbarzyństwo Niemców.
K ap stad t 20 maja. Niemiecki generał Trotha 

ogłosił w niemieckiej Afryce proklamacyę, w któ
rej zapowiada roKOszanom, że każdy z nich bę
dzie zastrzelony, gdy się tylko pokaże.

członek wydziału kraj. Steiuer. Zostanie on także 
dożywotnim kuratorem  kraj. zakładu hipoteczne
go, lecz natomiast ztozy m andat członka wy
działu kraj. i m andat ten oddany będzie Bie- 
lohlavkowi. Trzecim wiceburmistrzem Wiednia 
zostanie adw. dr. Porzes.

Z ziem polskich.
Gubernator warszawski M artjnow, jeden 

z najzaciętszych przedstawicieli dotychczasowego 
.systemu bezwzględnej rusyfikacyi i represyi, o- 
trzymał, jak  twierdzą w kołach doLrze poinfor
mowanych, dymisyę bez żadnego odznaczenia 
. awansu. Martynow wyjechał zaraz do Peters
burga.

W  Ł o d z i '  do trwającego od 10 dni 
strajku czeladników piekarskich, przyłączyli się 
czeladnicy rzeźniccy i robotnicy, zajęci przy wy
robie i sprzedaży innych artykułów spożywczych. 
Po ulicach krążą liczne patrole wojskowe.

Odprawianie nabożeństw majowycn w ko
ściele św. Krzyża w Łodzi z powodu nieodpo
wiedniego zachowywania się publiczności przed 
kościołem po nabożeństwach, zostało przerwanem 
i zaniechanem.

Z H osfi.
W Eriwaniu zamknięto szkoiy aż do listo

pada Uczniowie tych szkół przechadzali s.ę 
tłumnie po mieście i wybijali szyby w mieszka
niach profesorów.

Wojna.
Telegramy „ i f u u j  "arouuwąj".
Czwarta eskadra rosyjsica.

L ib a m  20 maja. W ouecności admirała 
W. ks. Aleksego zatknięto wczoraj na 11 nowych 
okrętach transportówych flagy rosyjską. Okręty 
te wyruszą dnia 25 bm. do Kronsztadu.

Na lądzie.
Łonctyn 20 maja. Do Timus’a donoszą 

z Tukio : Według doniesień z Mandżuryi, b i- 
t w y  n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  k a 
ż d e g o  d n i a .  Rosyanie zajmują stanowiska 
ciągnące się 42 mil (ang.) od jeochu do Hajdonu. 
Japończycy postępują naprzód w trzech ko 
lumnach.

Londyn 20 maja- Do u a ily  Tclcgruph do 
noszą z Tokio pod datą wczorajszą. Straż prze- 

j dnia japońskiego lewego skrzydła zaatakowała 
j nieprzyjaciela o 20 mil na północny wschód od 
j Hinsiantun i odparła go.
! Obie armie stoją bardzo nlizKo siebie.

Rosyame operują w północnej Korei, gdzie 
budują fortyftkacye i baraki i nagromadzili 
wielkie zapasy.

P a ry ż  20 maja. Z powodu mowy socya- 
listy.-znego deputowanego Herve, który oświadczył 
się za strajkiem wojskowym, kierov nictwo socya- 
lislycznej partyi francuskiej powzięło uenwałę, w 
której oświadcza, że wywody Herve’go nie są 
obov .ązujące dla partyi i przypomina uchwały 
międzynai owych kongresów w Zurychu i Brukseli, 
potępiające strajk wojskowy.

P ary ż  20 maja. Na zapytanie, czy przyszły 
z Fezu jakie wiadomości, dano w ministerstwie 
spraw zagr. następujące wyjaśnienie: Poseł
la illand ier nie mógł jeszcze rządowi marokkań- 
skiemu przedstawić w zupełności programu fran 
cuskiego, mianowicie ekonomicznej strony propozy- 
cyj francuskich co do założenia banku państw o
wego i stacyj cłowych Co do innych zaś punktów 
konfereneye dalej się toczą Mylne jest doniesie
nie, jakoby propozyoye francuskie wdzierały się 
w stosunki traktatow e z Marokkiem państw 
innyeb.

KViedeń 20 maja. Pierwszym wiceprezyden
tem miasta w miejsce ś. p. Strohacha zostać ma

T g  i  o w o .
Na rancie.

Gna: Daj mi pan spukoj ze swymi umizgami.
Nie cierpię pana jeszcze bardziej, niżeb mego męża.

W ..zhole.
Profesor: Czyi twory natury nie są cudowne?
Uczeń: Z pewnością, panie profesorze, zwłasz

cza, jeżeli się zważy, że nawet najmniejszy robaczek 
me nazwę łacińską.

Lekarz.
Więc to pani ladczyni jest chora? A ja sły

szałem, że to pan radca spadł ze schodów...
— Istotnie, mój mąż spadł zo schodów i 

bardzo się potłukł, ah  ja się ze strachu rozchoro
wałam.

W uiozenM  L uw ru .
M ą ż :  I cóż, kotku, najwięcej ci się podo

bało tutaj ?
ż o n a :  Podłoga — tuk doskonale wyfrotetu- 

wana! Jak oni to robią?
W pracowni malarskiej.
Go ś ć .  To musi być baidzo trudno wymalo

wać obraz?
M a l a r z .  Oczywiście nie łatwo, aie jeszcze 

trudniej sprzedać.

Z rynków towarowych.
B a n k  r o l n e i j  w e  L w o w ie

Lw ów  d n ia  20 m aja.
Dziś notujem y za 50 k ilogram ów  loco Lwów 

W olu ta  koronow a.
P szen ica  go tow a od 8 90 do 9 10, p szen ica na  

ts rm fha  8-45 do 9-—. Z y to  go tow e 6-60 do 670, ży to  
n a  te rm in a  6.4u do 6-50 Owies co roczny  go tow y  7-30 
do 7-50. Owies obroczny na  te rm in y  7.25 do 7'40. J ę 
czm ień pastew ny  o'4u do 6*6u, jęczm ion b ro w arn ian y  
6'90 do 7 '—. R zepak 1L60 do 11-75. L n ia n k a  0.— do 
0-—. G roch pastew ny  6'73 do 7-—, g roch  do g o tow a
nia 7-75 do 9-50. W yka 12-00 do 12'50. Bobik 7-75 do 
8-00. H reczka 10'50 ao 12*. K u  tu i  ad za  now a za  66 kilo  
8-50 do 8-75 k u k u ru d za  s ta ra  7-75 do 8- —. chm iel 
now y za 56 kilo —:— do — 00, chm iel sta ry  — do —. 
K oniczyna czerw ona 55-— do 65’—, Koniczyna b iała  
50-— do 65’—, kon iczyna szw edzka 4-5 00 do 65-00. T y 
m otka 26'— do 32-—

S p iry tu s p a rita s  T arnopol za  50 ii tr .  nowy 
od 40' ■— do 40 25. S p iry tu s  parifcas T arnopo l n a  te r 
m iny  —1 do — —, sp iry tu s  p a r ita s  T arnopol oks- 
kon tyngen tow auy  26*75 do 27 —.

U sposobien ie  co do pszen icy  i ż y ta  gotow ego 
lepsze, to  sam o co do kukurydzy , in n e  p ro ću k ta  n o tu 
ją  n iezm iennie . S p iry tus w ykazuje  d a lszą  zniżkę.

C e n n i k  s ł e m ł e p ł o d A w  w  K r a k o w i e  z d
19 m aja  1905 roku  w  „H ali zbożowej**. — T endencya 
s ła b a  — dow ozy m ałe,

Pszenica b ia ła  od koron 9 35 do 9 55, b ia ła  t r a n 
zy to  —■— do —’—, czerw ona i żó łta  9-30 do 9-50, 
czerw ona i żó łta  s ta ra  —•— do —■—, w ęg. — — do 
—•—. Ż y to  k ra j. —•— do — , ży to  dw ort kie 7 85 do 
7-55, ‘ argow e 7-10 do tra n z y to  — do —•— w ęg. 
—• _  ćlo —•—. Jęczm ień  b ro w arn y  —•— do —-—, n a  
k ru p y  7-25 do 7-70, n a  paszę 7-— do 7-15, tra n z y to  
—•_ .. do —•—. O wies 7-20 do 7-40. Proso zw yk łe  D-— 
do 0'00. T a ta rk a  8'85 do 9-60. K u k u ru d za - now a 7 30 do 
7.80, s ta r a  8'25 do 8-75. C in ą u a n tin  now a 8'75 dc> 9- — 
C in ąu an tia  s ta ra  8 75 do 9-— G roch W ik to ry a  1075 
do 7150, zw yk ły  9'75 do 10-25, pastew n y  7-75 d.- 9 00 
F aso la  coLr. s ta ra  18 00 do 23-—, d łu g a  io 50 do 14-25 
k ró tk a  13-00 do 13-75. p e rło w a  1500 do 17-00. Bobik 
7'50 do 7-75. W y  kr 9.50 do 10-75. R zepak  zim ow y
—-— do —•—, t r a n z y t o  d o  . S i-m ię ln ian e
—-— dc —■—, konopie 1 3 — dc 13-75. L n ica  —•— do 

—. Mak n iebieski 03’— do 25'—, sza ry  22-— do 24’— 
K oniczyna n a s ien n a  czerw ona 45’— do 60-—, nasienna  
b ia ła  40-— do 50'—, n as ien n a  szw edzka — — do —•— 
E sp a rse tta  —•— do 00-—. L u cern a  —•— do —•—. Ty
m otka  17-— do 22-—. O tręby pszenne 570  do 5'90, źy- 
tn e  5 60 do 5-80. M ąka czerw ona 6 1 0  do 6 20. Ofag: 
475  do 5-—. S łom a ż y tn ia  d łu g a  z opł. 2-— do 2-15 
p szen iczna  d łu g a  —•— do —'—. M ierzw a żyt. z opł 
—•— Jo  —'—, pszen iczna  —■— do —'—. Siane zw ycz 
staro  z opł 3*50 do 4-00. K oniczyna pastew . 5-00 do 
5-40. S iane now e —•— do —•—. Soczew ica 18-— do 
2u00. O tręby  rosy jsk ie  żytnio  —■— do — . Geny no 
to w an e  za 50 klg.

H u d a p e a s t  d n ia  20 m aja. K u rs  w koroDach 
i po 50 klg. N otow ano pszenicę n a  m aj 17 90—17-92 n a  
paździor. lfJ-40 do 16 42, iyio n a  m aj 14 70 14-72, 
żyto n a  paźdz ie rn ik  13-34--13 oG, ow ies n a  m aj i8\56. 
do 13’GO, owies na październ ik  1) 38—11-40, au k u ru - 
d sa  n a  m aj 13-54—15*56, k u k u ru d za  na  lipiec 1471— 
1475 R zepak  n a  sierp ień  *23-30— ^  50.

O feriy  n a  pszenice ; m ierne.
Chęć k u p n a : s ła b a
U sposob ien ie : spokojne.
S tan  p o w ie trza ; p ad a  deszcz.

W C ea^ A  20 m aja. C ukier 20-lo do 26 20 
(s ta le). — N afta  g a lic y jsk a  48-80 do 49-00 sp iry tu s  
43-80 do 44-20.

Z rynków pieniężnych.
W i e d e ń  20 m a ja  (T elegram  „G azety >Ir 

rodowej**). Zam knięcie g ie łd y  o godzinie 2 m in u t 3' 
ponoludniu  A kcyc austryack iego  z a tła d u  k redy to  
w egb 669 25, w ęgierskiego zak ładu  k redytow ego  788(X) 
am globanku 307-00, U nionbauku 543'—, B anku d!a 

- ów koronnych  455 50 B ankvereinu 553'50, Boden- 
croditu  1027-— galicy jsk iego  B anku h ipo tecznegop50 '— 
kolei państw ow ych  670 -  kolei południow ej 90 25 
tram w aju  A., —■— H. —•—, kolej E lben thal 444'— 
kolei północnej 5840 Kolei czerm ow iockiej 587*— ai 
p iny 536-50 fiim a  M uranya 561 50, p rask iego  to w a 
rzystw a żelaznego 2692'— fa b ry k i brom  6-21 00, tureckie 
ty ton iow e 357 00, ga licy jsk iego  karpack iego  T o » » rtv . 
s tw a  naftow ego  987, oblig. węg. indem niz. .7vi5 
re n ta  m ajow a 100'55, a u s try a c k a  ren ta  koronow a 
100-45, w ęg ierska  re n ta  koronow a 98 15, 5<>-let. listy  
T o w arzy stw a  kred. ziem skiego 10010, 4-procentow e 
lis ty  b anku  h ipotecznego 99 00, 4 i pó ł procentow e
lis ty  banku  krajow ego  102-15, 5 procen tow e lis ty  Ban. 
ku  h ipo tecznego  111-50 4-procent. B anku  k ra j. 100-20, 
4 i  pół prc. B anku k ra j. 103-15, 5-procentow e kom u
n a ln e  obligacye B an k t kra;,. 102-75, l-procnntow e g a 
licy jsk ie  obligacye propin- 10 0 10 , 4-procentow e galic 
pożyczki k ra jow e z r. 186:4 100 10 4-p rocen tow a po 
życzka m ia s ta  Lw ow a 9850, losy tu reck ie  11375 
m ark i 11738, rub le  253-75.

ń*uryA  d n ia  20 m aja. Z am knięcie g ie łd ) . T rz y 
procen tow a re n ta  99-35. M ąka 31-95.

F r a a k f a r t  d n ia  20 m aja . G iełd f zag ra  
niczna. A u stry ack ie  k red y ty  211'—. Kolej państw ow a 
—•—. A lp in y  . D isconto 186-10. L au ra  —•—.

B e r l l a  '20 m aja. ZiamKnięcii! g ie łdy , b a n 
kno ty  a u s try a c k ie  85Tb (pod ług  oDlic :enia p ro cen to 
wego. S p iry tu s —• . A u stry ack ie  kred y ty  —■—. Disc 
C om m andit. — —,

N A  J E S Ł A U E
(Z a tę  ru b ry k ę  R ed ak o y a  n ie  odpow iada.)

Ś  Schweizera jedwabie!
P r c . z ę  i  ,d a l w z o r ó w  n a - iz y o h  i  o w o ń o l 

n a  y t lc a n u  i  l a t o :
Drukowane H a b u ta l ,  R a d iu m , l o i r t f  ■ o a  u ó -  

ló o n , R a y ó ,  O m o ró , E o o  j a i a ,  B ro d o r lo  a n g l a i 
s e , K o u  f a i l n t  120 cm. szerokie od koron 175 za 
m etr, n a  suknie i b luzki, czarne, białe , jedDo i różno
kolorowe. — Sprzedajem y tylko pod gw araneyą  trw a łe  
jedw abne m aterye w p r o s t  d o  m i e s z k a n i a  p r y w a  
tn e g o  z  o p ła o o n e m  p o r t e m  f olena.

Schweizer & Co., Luzem 027 (Schwe iz),
(Seidenstoff-Eiport) — Konigi. Hoflief.

Dr. ZENON PELCZAR
b długoletni lekarz zakładowy ordynuje nadal 
w Truskawcn od dnia 15 m aja — W illa  Zofiu

Dr Adam 6re!ft$ki
ord y n u je  w  c h o r o b a c h  d r ó g  H o c i o w y c h ,

od godz. 2 do 4,
ul. Sykstuska 37, 1 piętro.

N aturalny  «
zdrój litioanw)

uznany 
I « .1 łofV. :i. lUAojjliWOŚ- 

v ,vct,
•. f

!

pr* skazy
ua Wiedeń, Berlin, Paryż i inne miejsco

wości zagranicy wydaję

Sokal i filien
t e i t i r  w  f  r n w

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
vrotną pocztę bez doliczenia osobnej 
rowizyi.

| / A C T V |  | M V  w ycieczkow e, na
“ U, O  I I U  III 1 w yjazd do K%j>iel — dam 
skie, m ęskie i dziecinne wykonuje najpiękniej

Pracownia A. Tureckiego
n i .  4 L a d e n > i r k a  1 .  1 4 .

Najświeższe oryginalne modele z  Paryża.

Otwarcie Morsryna patrz ogłosze
nie na str. 4.

Dr. ST. lEIED̂KT KHATkOlSK
b. I. asystent klin. chor. wewn.

K a ise rs tra sse  U* J a g- ordynce jak lat poprz.
„Stadt Hamburg14 od 1 m aja do końca września-

O l n l i i L

Hr. Ceon Gruder
b. asystent aa klinice ocznej radcy dworu dra 
Fuehsa we Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy 
Sienkiewicza 1. 5 (dawniej ul. Kręta obok ho

telu George’a).

Przyjechali do Lwowa d. 20 maja.
Hotel Europejski (Alberta Szkowrona.) K. 

hr. Dzieduszyeki z Siechowa, S. Pawlikowski z Be- 
reżuicy, J. Poslępska z Żółkwi, H. Gottleb z Tehlo- 
wa, R. Prager i J. Klepetar z Prag., A, Kaus z 
Pełkimec, W . Limzer z Wiednia, S. Lożyński z 
Załueza, E. Torosiewiez ze Słobody, S. Tuski z 
Rosyi, Z. Lewakowski z Diohooyeza, H. dchapira z 
Zabłotowa, dr. A, Raczyński z Zawałowa, H. Sta
niszewski z Podola rosyjskiego, Z. Ajdnkiewioz z 
Komtrna, A. Just z Wiednia.

Hotel Gcorgc'a (Pokoje od 3 kor. począwszy.) 
Ks. A. Lubomirski z Równego. Tir. J. Weissenwolff 
z Ruskiej Wsi. Hr. M. Dębicka z Jaworowa. Z. 
Mochnacki z Toustoług. W. Szczepański z Laszek. 
A. Schmidt ze Skolego. Z. Wachowicz z Dawidko- 
wlec. M. Zakrzewska z Wiktorowa. K. Jelska z Kra
kowa. M. Mokrzycka z Kamionki. A. Zaremba z 
Czernicy. S. Maliniak z Warszawy.

Hotel Francuski L. Cieńscy z Jabłonowa. 
F. Maiss z Bochni. -T. Fallbóhmer ze Stryja. L Ey- 
dziamwicz, S. Hcrzig i R. Steuer z Sanoka. A. Per- 
lowitz z Berlina. L. Wm-tmann, J . Feekmaun i a .  
Schwarz z Wiednia. M. Tobolewicz z Rosyi. J. Ma- 
ciołowski z Krakowa. F. Keller z Budapesztu. B. 
Buckiewioz z Wołynia. R. Kurmanowicze ze Zboro
wa. A. Obertyński z Nowego Sioła. W. Burzyńscy 
ze Szczerca. J. Krzysztofowicz ł  Artasowa. K. Ko
ziccy z Król. Poisk. J. Merta z Bestwiny. A. Jam- 
rógewicze z Rohatyna.

P. A. M
księgarnia i skład nut

w  Y k r p & o w i e
poleca wydane nakładem własnym

Dec Y alen tlno . Misia m honorem B. Ma- 
nae Virgiuis Immacnlutae ex auti- 
quia canticis polonicis in mcmo- 
riam Anni Jnbilaei einsdera Imra- 
culatae

Pr. port. singul, kor. 3 ; cum vooibus k. 5, 
v oces ungulae kor. a.

G all Pieśni 1  dramatu Żut-wikiego ,.Eros 
i P a ych e : N r. 1 . f i c l ń  błędnego ry
cerza k. J-6o ; Nr. 2. Piosnka C urnę- 
n y k . i-JO ; Nr. 3 . P iosnki Laidy 
k o io n  1*20.

Do n abyc ia  wo w sz ' s tk ieb  sk ład ach  
m uzycznych . 344

LhfiUngera

środek do tępienia

pluskiew
(prawnie ochroniony) działa natychmiast! 
W  praecią gn at, godzin żadnej pluskwy 
ni« będzie w pomieszkaniu. Flascka brc 
“Wnego kolom 25 ct., białego nie plamią- 
®«go fi, ■tka po 25 i 65 ct., zł. 1 30, i-8o 

i 3-50. Skład główny u

Alojzego Hubnera
l w ó w  — R y n e k .

Proszę zażądać tylko jednej flaszki Liif- 
tinger’*. 256^

H A M M O M D (£

najdok ład n ie jsze  m aszyny  do pisa
n ia , n a d a ją c e  się  do w szystk ich  j ę 
zyków . W idoczne, za  rsze rowmęf l 
do zm ien ian ia  p ism u. A u tom atyczne 
p o w ie lan ie  bionte. 10  l a t  gw arau cy l.

W y sy łk a  na p ró b ę . 337

T I E O '£  aparat 
kiego

w ania.
S z a f k i

reg is lra tn a ln e
do składania: korespO n- 
deneyj fn rm n !a r ; .>, p ro 
spektów.. w zorów , dz ien 

n ików  itd. 
P ra k ty c z n e  b iu row e 

o rzybory .

do szyb- 
broszuro*

Ferdtnand
Schrey,

Wien i.

V2 font. p a c z k o  
1 ko, 1-20, 1'40, 

'•60 1 wyże,, 
la d o  Ceyloa 
koron 130 1 170.

O k r a c h y  
70 h., 80 h., 1 kur. 

i J k. 20 b.
W szystko n e tto  

w aga C tow a, ezyli 
500 gramów — uie
420 gramów za > 
funt rosyjski — o 

:<u% mniejszy. 
Proszę wszędzie 

żądać  Herbatę 
Muuopol z Rąuzką.

Z PpzrimJl M U S Z A  G R O S S E M  w K rak o w ie
N ajw  ększy zby t H e rb a ty  w k ra ju .  G dzie n ie  m a p roszę  p isać w p ro st.

60

W CZECHACH, w prześlieznem położeniu w pośrodku Kruszcowych gór, od setek 
lat znane sławne gorące, alkaliczno-oolne termy (28° io  46° C.). Leczenie trwa 
bez przerwy przez cały rok. Także zimowa kmacya. Wyśmienite z powodu nieprze- 
ścignionej skuteczności przeciwko ponagrze, reumatyzmowi, paraliżom, newratyii, 
neurastenii, blednicv, chorobie ner“K i innym chorobom nerwowym; o znakomitych 
skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od postrzału I cięć, po złamaniu 
kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 1 1  Zakładów kąpielowyoh z 166 
łazienkami. K ąpiele thermanowe, błotne, tu s je , masaże, elektryka i mechaniczno 
262 powietrzno-therapeutyozny instytut, „Fango di Moufąłeone**.
Wszelkich wyjaśnień udziela ursąó gminny, jakoteż triastowy kąpielowy in sp ek to 

r a t  I k sięe ia  C lary  Z arząd  dób r w T cp iiiz-S ehbnau  w Czecha- b .

■  .JO LO O O O O O O O itO O O O O O O O O C  301*

SZCZAWNICA §
/akład zdrojowo-kąyielowy 1 iuhalacyjuy.

Pierwszorzędna górska stacya klimatycsna. — Urządzenia postępowe. 
Desinfekcya mieszkań troskliwa.

Seion  od  20 m ąja  do  końea w n eJn ia .
Wody, najsilniejsze a z o ia w y  a lk a l lo z n o -r  o n  iw a  ze en a ,yoh ze 

sknteoznośei zdrojów 
J o c e U n y ,  M a g d a l e n y  i S t e f a n a  O

we wszystkich aptenaoh i składach wód mineralnych. O
D y r e k o y a  Z a k ła d u  g ó r n e g o . Q

t<36 Feliks Wiśniewski. X

SO O O O O O O O O O O O liO O O O O O C O O O O M

M O  R S Z  Y M
 ------- : ■ ■ =  p o d  S t r y j e m  = = ^
B taeya kolei (3 godziny od Lw oaa) poezfa i te le g ra f  w m iejscu .

W iasuośe T ow . lekarzy  galłe. — 7,d oje wód go rżk icn , so lan k i, Doro- 
w iu a . h y d ro th e ra p ia . — Nowe p iękne tazlenW ł, w odociąg , dom y m ie
szka lne  bardzo w ygodne, m iejscow ość d renam i osaszoua. W spaniały
p a rk  i  lo z ie g te  la s y  s z p i lk o w e  p ię k n a  o k o lic a . —  K e s t a n r a c y a  w e  w fa s iiy m
zsrządsie. U W  bezon od 1. cserwca do W . w rześn ia 'W tk

L e k a r z  z a k ła d o w y  d r .  S t a n i s ł a w  J a s iń s k i .
Prospekty na iąduaie. 541

IW O N IC Z
Z a k ł a d  s d r o j o w o - k ą p ł e l o w y  1 k l l n s a t y c i n y

(stacya kolei „Iw onicz11).
N a js iln ie jsza  Szczaw a słono-jodow o-brom ow a.

Od dawna stwierdzone jej skuteczność we wszystkich po< aciach ootzós 
(scrofnfoza), w chorobach kożci, skóry i wogóle we wszystkich chorooacb wy
magających przyspieiEenia odnowy materyi.

Urządzenie Z akładu  wzorowe- oświetlen:e elektryczne, wodociągi Na 
sezon tegoroozny wybudowano 2 domy o 60 pofcojach.

Lekarze Z .k ładuw i: D ocent dr. A ntoni Gabryszewski ze Lwowa 1 dr. 
Ju lia n  Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących

W  sezonie 1 -szym do 20 cze.wua i 3-cim od 2U siorpnia m ieszkania 
znacznie tańsze.

Uwolnienie od taksy  n a  podstawie św iadectw  ubóstw a udziela się 
tylko w 1 -ozym i 3-cim sezonie.

Zam ów ienia na  m ieszkam ,., wodę m ineralną, sól, łu g  i m uł prLyj 
m uje i w szelkich w yjaśnień udziela 314
D y r e k c j ą  Z a k ł a d u  r d r o ) a w o > k ą p t e l o w e g o  w  I w o m e m k .

W. Primus & S. iglicki Lw ó « r,
ul. Jagiellońska 12 nimi

Materye na meble, portyery, 
firanki, dywany, chodniki.
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„Zherapia"
i l n i n i  klim aty .zna morska
z z » k ł .dem w oJoirezn iezju i, kąpie

low ym , ortopedyezaym  itd.

w Cirkwenicy
nad Adryatykiem

k o ł o  B i e k i  ( F i n m e ; .

Znakomite urządzenia do zabiegów lecz
niczych „fizykalnych1* — wyborna kuch

nia polska. 157
Prospekty na żądanie wysyła lekarz 

zakładowy

D r. J a n  R e g ie c
(latem ordynnje w Rymanowie).

X » X X X K X X X » X X X

li K OB NE OGŁOSZENIA
po 9  ci, od wyrazu.

Kiełbasy na święta, suche, polędwi 
cowe po 2 kor. kilo. 

n ^ A P U  wołowe i świńskie, mieszane, 
U a U r y  kilo po 3 k. -50 h.

R n l a r l u  1 d r* b lu , 1  Jn d y k ą , po 1  kn u ia u y  kilo. z innego po 3 k 20 b.
poleca D w ór L a p is y  u —  U rzezan y.

®  S" m  M
ł ę  ' ą J S ' M h

Nabyć można na przecls lekarski

Zalecam  przez najznakomitszych profnsorów i lekarzy

w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach,
grypie (influencyi).

Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i  plwocinę, usuwa poty nocne.

MŁtm p o w in ie n  u ż y w a ć  ^ fe r o lin ę  ?
* * H ałdy od dłuższego c-asu kasilący. Lepiej zapu- 

i-iegac chorobie, niż leczyć ją  dopieio po v y -  
bnchu.

2. Osoby chore ns przew lek ły  n ieżyt oskrzeli, 
które Sirolina wyleczy.

A stm a ty cy , którym Siroilna przynosi znaczną 
ulgę.
Z o łzo w ate  (skrofuliczne) dzieci, cierpiące na 
obrzęk grucio ló .., katary aosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolini. znakomicie wpływa aa ogól
ne odżywienie.

przed  lich ein i n aS la d o w u io tw a m l! D latego  należy u w ażać  na to , 
ab y każd a  fla sz k a  b y lu  zao p atrzo n a  w  nas; znak sp e ty a ln y  
„Roche** 1 żąd ać zaw sze S ir& Iiu y , P  o o h e  'Ostrzega się

^  ^  ^  F. HOFFM.4NN-LA ROCHE & Co., Basel (Schweiz)

=  |  X  g  
£  £  *  
*  '2 *  
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R n u f f i r u  M o l o c y k l e «
n U W O 1  J j  rzędnych ffibryk,

pierw szo- 
wizelkie

przybory dln kolarzy, warsta* rep tiic jjn y , 
1  Z ^ n - T e n n i w ,  prayLory do szermierki, 
poleca najtaniej ł ł .  Ł u k R n l c W l e S ,  
magazyn towarów sportowych, L u ó i r ,  
u l. A kad em icka  2U  50

Mała Willa,. n a  Kastelówce, urią 
‘A S W lliC l ,  dzena dla jednej fa

milii, 1  ogrodem £00(3 sąiui, do ipiceda- 
rla W i-dom oić: N abiel-ka 3 1 , codziennie 
między 3 a 5. Potrzeba 12.000 złr.

G. N.
M arka

W Br* ucho wicach ne parcele
budowlane do sprzedaniu. Wiadomość biiż- 

w miejscu — willa Soleckich. 60

t k n n n * t 1  wytfńmairca lub gospodarz 
I l U i ł l  folwarku, który b y ł 22 lat 

na jednej posadaie, prosi podobną slntbę. 
Arr.oui Bijak, Leszniów. 66

Do urządzana ;„”0X iS '
D z w o n k ó w  e l e k t T j  c s n y c h ,  poie-
n re  się, dając gwiuancyę umówioną. —
Wszelkie I n s t r u m e n t y  m z y n i e r -  
„ L i e  przyjmuję do naprawy I M I i r y i y  
a S o Ł e e W lte , optyk  i e le k tro m e ch a n ik , 
J.rrc-w, P lnc M a r ia c k i 6— 7. 338

W.lgoć i grzyb, 2£Jra
jja  zawszn paier.t sposobem („glaznryną ). 
Próbna priesyłkn n koron. Liczne uznania 
r.n roboty wykonane od 10 lat w pałacach, 
dworach i kamienicach. P ły t y  n iepalne 
słom i»ne (patent.) do budowy ścian dzia
łowych, pokoi strychowych i wykł-dania 
ścian zimnych (murowanych Lub drewnia
nych). Zgłoszeń a  tylko d o : u i l i r a  fa b r . 
„gioźuryny**, L w ó w , L y c M K o w sk a  23 

313

— W M S g — 9 9 m «

5.000 *',r“ 3.000m ęzkieh,
Ą  n n n  u b ra ń  d s ’ee in n yek . l  u lfe r  
* r . U U U  my d la  panów  studentów
Ubrania sportone po bajecznie nizkich ce

nach, rylk n T lr in g  B ra e l, 
następca J n k ó b  G e l l b r ,  — L w ó w , 

Ja g ie l lo ń s k a  2 .

znakomitej dobroci, 
z-op itrzorie we 

_  wszelkie to j ia  c n e  
nowości, lutowanie wewnętrzne, kry t  ło- 
żys.ia, najnowszej kunstruk.-.yi, masja „Atil- 
la“ , drogowe lab pół wyścigów e z w se l-  
kiemi przyboiami, model 19*5, ao ity eno- 
wą latarką, dzwonkiem i przynależnościa- 
m., z gwnianeyą. Cena 110 k Damskf 140, 
korr_. Z nana marka „Coura- • (>ireger») 
156 k., damski 175 k. Na Żądanie kołu Pwo-!

bo.ine (freii.Liii) /, 
■' ■ hAu>. 24 k. Uiywnne

rowery po !’. 55, 65,! 
75 i 85. Węże k. 4*— 
i 5 —, plasz 7,0 kor. 
6 — , 7 —. 6 '—. fraa-l

•uekie k it ze k. — 60, — 80 i 1 —: pom- 
py — teles.iopowe 2 —, nużne 4-— k.,! 
lampka asetyleiiuwa k. 3 —, 4'—; i .upk*! 

8eharlbch“ k. 6‘50; peiały  k.rt'60 i ł  —; 
lak emaliowy k. — 65; s ie d ł; k. 3 —, 4 — 

5 —, torba trójkątna k. 1’50; rzemyki 
k. 1*20; oliwiarka k. — '0; klipsy poJało- 
we k. 60 '—; kłódka do /am ykaira  koła 
wr-z 1  łaiienszkiem k. 1 50; pudstłw ka na 
koło k. 8'50 rączki korkowe k. —‘60: pesz- 
ka do iupraw ek k. — 80, etc.

„Uitouiceel" ssybko niklują-y, puszka 
k. 170. Lak do emaliowani* k. — 8 
Wys łk a  za Zaliczką, aa row er 15 k. za 
datek. Ilustrowane c s iu ik i powołującym 
siy r.a „Gazetę Narodową** darmo. W ielki 
ki taiog rowerów i ezę *i składowych za 
nadesłaniem 60 hsV, w markach. M. R und- 
b u k lu , W iedeń, IX , L iech ten ase in s tra s  

ze 23. Kora ipondenrya polska.

Jtgronom
rutynowKny, Mora-uczyk, 36 lat, Doszukuje 
posody od lipca. Z.asbawe zgłoszenia Z a  
rząd  dóbr L lp iea  dolna. 335

Lwowsk*e 351

JFtti*:» -  i  -1 Utuli.fcou
o Pa>ażn fizn m-u*

cu 21/s ao 26/3 do widsenia
Ekspedyey'* okrętem  wojskowym  

rH ertha“ do P olihezy l. 
W stęp 20 bal.

Cwowska
fabryka

chemiczna
„ J l e n “

wyrabia i poleca

Mydła toaletowe
od najtańszych do najwykw.nt 
niei szych, nieastępnjące mydłom  

zagranicznym.

P a r f l i m u  * naturalnych wyr o i  I U I I I j ciągów kwiatowych.

W ^ d &  k o l o ń s k a
zwykła kwiatowa i angielska.

Puder Eunice kolorach.
A t r a m e n t  kancelaryjny. 
A t r a m e n t y  kolorowe. 
F a r b y  do stampilij. 332 
( I n m s  do klejenia.
P ł y n  do wy wabian ta plam.

i r « d k l  o p a t r u n k o w e .  
K ą p ie l e  z kwasem węglanym  
a la K ą p ie l e  ballamiczno-boro 
winowe

Nabyć można we wszyatkich 
łnaczniej8zych aptekach, drogue- 
.ryarh i sklepach galanteryjnych
Prospekty i cenniki franko i gratis.

f t

Mm  orzechowy
do fa rb o w a n ia  siw ych w łosów  

do uabyeia a

A. Maczuskiego w
ra /a  Erdbergerltndo 2.

I1 kstraktem tj'm , który wyrabiany 
jeąt z fifiouych  łupin orzaeha w łoskie
go. n a jisp h j i najpewniej farbować 
la i/n *  siwe włosy ua k u lo ry : blond, 
sistyn , brunatny i szarsy, nadając wło
som najdalej po !5  mi 1. kolo w ła*;i- 
w y .Jip k , że kolef ton yi/.y  myciu nie 
schodzi.
1 tasz. ekstrsk  u o r. lohowsgo k. 6 i 3 
1 posełkn z 6 flaszk na próbę h. 7 50 
Mleko orzeohswe, reger. włosów k. 6 i 3 
Pomada orzecnowa i olejki orzeoh. 4 i 2 
Pasta orzechowa do oienlow brody k 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa

na b r ^ d ę ....................................k. 6 1 4
Wy l.wow.e u łygm uuta R: c re -a  apt.,i 
w sr:łsJ/,ie materyałów Ai. Hubnera, 
w drogneij: Piotra Mikolaacha I 8?

Frzy kapnie zw raeić ;ją^azę. 
aby Ekstra-t orzbcho * 7  był wyrobu A. 
MseZiiskiege, z'uitj'lu)o się wie.e
podobcycj jiudrobiTr.t a Bat'>  > 2 łś 'v .

Rowery

powinien 
znajdować 
się w ka-
id y u  po
koju cho- 

tych i 
dzieci je

dyny pra
wdziwy p r z e t w ó r  destylacyjny a o s v y , 
który rozpylony w pokoju przynosi kwaso- 
ród i balsamiczno-żywiczne materye, zna- 
komuy ś.odek iecznicsy w chorobash cd- 
dochowych i znakomity środek zapobiega

jący  przeciw chorobom dzieci.
Jedynie prawdziwy jest do na
bycia B IT T N E R A  wyciąg sipil- 
kowy z obok wydrukowanym 
znakiem bociana i wypalonym 
korkiem. Cena flaszK wyc'ągu 

szpilkowego 1 k. 60 h., 6 flaszek 8 k., pa
tentowanego rozpylacza 3 k. 60 h.

proszek na żołądek i trawienie,
piawme ochroniony, z miętą pieprzową przyjemnego smakn, przez 
lekarzy polecany 1 uływsny w zaburzeniach trawienia, chronicz
nym nieżycie żołądka, kurcrach żołądkowych, zgadze, drażnieniu 
do wymiotów, przykrej woni ust, kwaśnem odbijanin, braku ape
tytu, przy stałem użyciu hsu a wszelkie przypadłości żołądkowe. 
Ccdzień nowe uznania. — O e n s  2 1  P i m c ł k A  9  k o r o n y ,  

30 hal. porto, —  przy 6 pt asikach opłztnio.
Główny wyrób i rozsyłka : BH rcn-A potbeke m  MKhi 8 ch5nbcrg. 
Do nabycia: we Lwowie u S. Hayn apt, c, k. nadw, dost., P ipę 
sa poratyńskiego apt., S. Ruckera apt.; w Priemyslu n J .  Baycra 
apt.; w Tarnopolu n Freudenthala apt.; w Borysławiu w aptece 
pod Gwiazdą i wielu innych aptekach Gdzie nie ma, prosimy za
mawiać wprost. 283

k . n b . 0  U o ilte ferau t

A p o i h e k e r  l n  B o i c b e n a n  (N. o .)

l j f f ~  żiądai  należy wyrażuie B f ’ t.nera 
wyrobów z Reiehenan (N. Ó.), gdyż ist
nieją liczne naśladowania *911  185
We Lwowie w aptece Piotra Mikulasch 1 
i Szymona Haya aptekarza c. i t  nadwor

nego dottawey.

wyrze1 ów, zaskórników, pie
gów, plam wątrobianycb i 
int ycb nieczystości na skó

rze nie będc e, jo ż-li się niyjr 
światowo sławnego C .  B a l n t M  
prawdzl.vegc m l o k a  o g ó r -  
k o s i  OKO, który cerę robi białą, 
świeżą i młodzieńczą. Sk.itek na
stąpi nr oewno po 2—3 razowem 
nacierania. Proste zwrócić uwa
gę, ie  na każdej flasze--hce jest 
uwidocznione imię „B A LA SSA ** 
Jedac flaszeczka k. z‘—, do tego 
prawdziwe angielskie mydło ogór
kowe k. r — , crćme-ogó.kowy 

V. 2*—  puder k. a -—  i i ‘20

Posyłka poczt, prze* aptekarza 
C. P a U se a . B u d a p e st. b rzse- 
b e lfu lr ił. Skład głów ny: Zygm. 
Rucker, Lw ów ; F . Btcyer, Prze
myśl, ua Bramie 1 4 ; Rheim i
Spółka, K-raąów, — dalej do na
bycia we wszy tkich aptekach i 
d . eg 1 o y  icłi. ,1 ! 1 y

Friessffiitsth;:!
MODLINB pod  W iedniem ,

U JKrople do zęba
(d.twmtj l.ttou zw are) n: mii,rzają natyoh- 
mia-t ból a- bów Fiakun 80 h. i i  k. 20 h. 
vVe Lwowie w apteoc P . Mikoiaseha, — 
w Stryju w apjece J .  lip to w sk iego  21

Ulgi w splotach wedle iimowy! 
Ilustrowane ecuuiki w ysyła  
uiy ua prowiucyc darmo i 
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że renomt v ana i wszechstronnie B ta

niości znana fi na

, A u
tłprzedąjc

we
wszystkim

vT
c \ ~ r

%  
n
m .

H
H  
U
U  
% 
u  
n
m

m  
ń  
n  
&  
w  
n
n  
w  
n

* n n x * n * n n u u * * * M x * * * n # * M ń f .  z

na .płaty ezęóoiowe
■ w ^ - w i e  j

- r — j  — .______   .  -- doferzc sy tuuwunym
Osobom (bez ^.zg'edo na stan lub langę) b la s k i , h a lk i , s z liifro k i, 
m a ty n k l fa r tz a z k l, ko n fek eyę  dziecin  *ą i dla chłopców, p ara b o le  
i p a ra so lk i, re k a w ie a k i, porieżoehy 1  to w a ry  pończoszkow e, s*y- 
fonyy to w a ry  la lan e, b ie lizn ę s to ło w ą , b ie lizn ę m ęsku, ’ an. ką  
i d z iee ln n ą, jak równie* d yw an y , p o rty e ry , fir  in k i, eh o u n lk l, k o ł 
d ry , k a p y  n a  s tó ł i  łó ż k a , ce ra ty  linoleum  i ,r.,iolAie do nrzą lze 

nia potrzebne artykuły dekoracyjne. — Listy nalety adresować:

Dom Towarowy „Au Louvre“ a. g % Ł, t a J k » V

j p *  N asza  nowo otw orzon a filia  now ości dam skich i  dzteeiu- 
nych zn a jd u je  się  p rz j ul. H a lick ie j 19. 178

dla choryc1 n . nerw y — na c ierp ie 
n ia  prac 1 k rtan i — a a  katar żo
łądkow y — cierp ien ia  w ątroby — 
choroby brznssne — hem óroldj — 

renm atyziny i ogólne o s ła b ien ie . 
Telefon 17. Cenniki gratis.

Główny ick-rz. o r . jfórti W eisa

Założony w  r. 1850.
M etody

Be .zt.d e  woda 
Leczenie elektry- 

eanoóeią 
P ow ietrzne 1 s ło 

neczne kąpiele  
Dobre odżyw laate  

Zdrowotna

Ib tw n i ia i  
Iahalacya  p-U laą  

dr. P a llln g  
P syehotherapia  
K ąpieli kw asoro  

dowe 
Masaż 297
glm noatyka.

Rzeczy u iście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania 
bielizny lnianej i »*;:wełnianej używanyuli środków jak m ydło, 
soda, proszek etc. je^t SCHI(JHT’A nowo wynaleziony

Ekstrakt do prania i namaczania
m arka

ii„ p o c h w a ł a  Gospodyń
1) Skrócą do połowy czas potrzebuj du praiia. 2) Zmniejsza ro
botę do ozwartuj części. 3) IJiywL lie sody staje się zbytecznej  
4) Bielizna jesn czystsza. 5) Jesi dla r%k jakoteż dla bielizny 
zupełnie nieszkodliwy, za *:o ręczy podpisana firma 6) Jest tań
szy, przez swą nadzwyczajną wydatność, od wszystkich inrych

środków do prani*.
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla kaidej 

gospodyni i praczki niezbędnym.. W s z ę d z ie  dt» n a b y c i a !

Jerzy Schicht w Aussiq Nijwięk«za fabryki tego rodtajn 
na kontynencie europejskim

Kto sobie zamówi, z u p e ł n i e  p r z e k o n a  s i ę ,  te  nieprzeżci- 
gnione w gkutec/.nem działaniu są aptekarza T llierrj ‘ego bal-

.lam 1 maść ceu iy io llow a
we wszystkich cierpieniach "'ownetrznych, influcuzy,, kataizc, k u r
czach i zapaLenicch, osłabieniu ziem - tiawieniu, ranach, wrzodach, 
uszkodzeniach ciała eto. Na życzenie posyła się bezpłatnie ksią
żeczkę z tysiącami oryginalnych j odziękowaft, jaHO dom ow y p«-
rrdnik. 12 m ałych lab  6 podwóJu-e}, flaszek balsamu kor. 5, 

60 m ałyeh albo 30 podwójnyeh flaszek koron 15.
2 c e g ie łk i ccntyloK ow ej m aści k. s «60 opłacone, wraz ze 
skrzynką. P roszę  adresować d o : Apatnecer A Thlerry lit Preflraoa 
bei RohitSCh. — Fałszerze i odsprzedawcy talgyfllsotów sądownie 
będą karani. — Do naby ia we wszystkich większych aptekach 

we Lwowie i na prowincyi. **

Główny Totarz. Kolek Boiniczycb
ogłasza tainiejszem

K o n k u r s
na posad; Inspektora rolniczego.
K andydaci n a  posadę m uszą w ykazać się ukuuczonem i w y i»  

s z e m i  s t n d y a m t  a g r o n o m lc z n e m l  i  p r a k t y k ą  r o ln ic z ą ,
Z*daniem .nspektora rolniczego jest udzielanie pouczeń rol- 

niozych ludności włościańskiej tak za pomocą wykładów na zgro- 
jai.dzen.joh Kółek rolni tzych, jak za pomocą Artykułów w orga
nie Towarzystwa, prowadzenie pól doświadozalnych z odmianami 
zbói i doówiadozeó z nawozami sztucznymi, badanie stosunków 
gospodarskich ludności włościańskiej itd. 35*

Płaca roozna inspektora rolniczego wynosi 3.000 korou. Przy 
obowiązkowych wyjazdach zwraca się koszta podróiy i dysty  
podług postanowień osobn«r instrukcyi.

Podania wraz z odpisami ńwiadsotw wnosić naiezy pod' adre
sem : „ Z a r s ą d  g I 6 w n y  T e w s n y s t w j  K ó łe k  r s l n i n y e h u  
w e  L w e w ie ,  u l .  K o p e r n ik a  1. 1 9  D .  p .  _  najdalej do 15
czerwca 1905 r.

Posada obsadzona zostanie z dniem 1. lipoa 1905 r.

KE Y NICA
Staoya kolei: 

Muszy na-Krynioa
ze Lwowa 11 godz. 
z Krakowa 6g.,jazdy 
z W auzaw y 18 g.

c. i  Z n a d  zdrojowy
w  G a l ic y  i.

Foc/ta 
(3 razy dziennie) 

i urząd 
telegraficzny. 

Apteka.

W Karpatach 600 m. n. p. m, Od stacyi koiojewaj Muszyna-Krynica godzi
na bitej dtogi. Na stacyi wygodne powozy.

Środki lecznioze: „Zdrój główny** ; „siotwlni 
bardzo silr.ej szczawy wapienna- I mani c’ Iow# - śofiewo - zelazlstej. Kąpiele minu- 
talne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą 8cLwartza i Waobtiera ogrzew ,- 
ne. Nader sztnozne kąpiele borowinowe. ( "  r- 1904 wydano C5.000). Nadei »kute- 
czne kąpiele borowinowe ęW roku 1904 wydano 22.000). Kąpiele gazowe z ezystetro

kwasn węglowego, 3 6
Zakład hydropaiyczny pod kierunkiem speeyansty Dr. Ebersa (W  roku 1900 

wydano 13.000'., Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, słoneczne, mięsienie. K lim a t 
wztnaoniajaay podalpejski. Leczeń'a terenowe. '

Wofl> mineralne miejscowe i zagraniezno K0flrt żętyca Mleko sterylizowane, 
lim nasty fa  Jec.nuicza. Zakład dietetyczny. Lekarz 'zakładowy: Dr. L. Kopff z Kra

kowa, staic cały sezon. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.
Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w cenie od 1 k 20 b 

w zwyż. Dom zdrojowi. Wypożyczalń a książę-. R estauracye. Pensjonaty prywatne’ 
hotele, cukiernie, kcóniół katolicki, Cfc*nlBw. Muzyaa zdrojowa stała (dyr. A W oń- 
ski), Stały te a tr  Koncerty, odczyty, bale, park szpilkowy przeszło 100 m o rg ó w d - 
8tam  Wodociągi wody źródlanej z gór 3prowa<i1.anej. Frekweneya w r 1904 iir/o- 
szło 6.606 osób. -  Sezon od '5  meja an 10 pażdslerniaa. \ r maja, czerwcu i w.z - 
śniu eony kąpieli i pómieśzka w domach skarbowych o 25% niższe. W iipcu i sier
pniu nie udziela się ubogin żadnych ulg.

Rozsyłka wod mineralnych krymokich 0d kwietnia do Jistopadu. Składy wo
wszystkich w.ększyolt miastach w kraju i za granicą. Taksa kuracyjna 12  ko on.
Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekt* rozsyła

k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Eierbabuego syrap
podfosforawo - wapienno-źelazowy.

Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu przed 35 la ty , przez 
b.irdzo wielu lekarzy tak najpoehlebniej ocenioay i po,oc0ny, rozpubzozaiiur.
1 uspokaja kassei. 'L powedn sawartości środków goiżkioh p»budzu apetyt i
działa dodatnio na trawienie a tern samem podnosi odżywianie. Żelazo, tak 
woźne do wytworzenia kiwi, zawarte jest w syropie tym w ssanie, dająjym  
się ła tw j przyswoić, ponadto syrop ten z powoaa zawartości rozpuszczał” roh 
eoli fosforowo-wapiennych, i- ta ła  bardso korzystnie u słabowitych diieo>, 
szczegóisie na tworzenie kości.

Cena jed n e j flaszki H e rb  ubitego sy rap u  w uptenno-żelazow ego
2 50 koron, s  p rzesy łk ą  pocz ow a 40 hal. w ięcej za opakow anie. 

O s i r s e z e n l e t  Ostrzegamy P. T. publiczność 
przed nsiiadooniotw am i, które poje wiły się pod tą 
samą, lub podobna nazwą i które ;ak eo do tl.łado 
wy oh części, jakoteż co do skutków zupełnie się 
różnię od nassego. od 35 lat istniejącego syropu 
podfrsforawo-wapienno-żelazowego i prosimy pr/.eto, 
znwsze zażadać „Herbabnego wapienno żelazo  
w e ;o syropu*1 i baczna na tu zwr.ció uwagę, aże
by s*ę na każdej flaszce znajdował obok umie zczo- 
ny i laprotokołowany znak ochronny.

g łów ny s k ła d :  D r .  I h * l i r . a n t 1!  A p o t h e k e
'Zitsw*

)V ylatzny  w y ró b  . ____
. nr Baraslieralsketó** we Wiedniu, VO|lt kzaisentrasse
7 9 -  7 5 .  N a sk ła d z ie  w e w szystk ich  ap tek ach . 48 i

Na najwylszy rozkaz lego f|| c. i k. Apostolskiej Mońki

11(11 i LOTEBH Plism ii
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

T a loterya pieniężna —  jedyuą w A ustryi u staw ą dozwoinus z a _ 
w tera  18.898 wygranych w gotówce w ogólne) sum ie 512.980 koron. 

O k ó  w  n »  w >  « r * n a  :

^00.000 koron !|o(ówko
Ciągnienie nastąps nieodwołalnie d. 15 czerwca .tłOŁ.

Jeden los kosztuje i  korony.
Losy xą do nabycia w oddziale państwowych lotoryj w W iedniu, II I. 

Vordere Zollamtssti »sse 7, w kornkturach loteryjnych, traflkacu, w nrzędach 
podatkowycł pocztowych, telj^raucznych i kołejowyoh, w kantorach etc. 
Piany gry  dla kujiujęoych msy g n tis .

Losy wysyła się nie licząc nic za porto
% c« h. flyrekuyi lotvr\

318 Oddział losów pafistwowyci

i ii v..:> m m em m m m m m
Wyd. wca i odoowiedzialiiy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


